
Izraelskie akty 
agresji wobec Libanu
W sobotę rano artyleria iz­

raelska zaatakowała pozycje 
partyzantów palestyńskich w 
południewym Libanie w pobli 
żu Raszaja al-Fuchar.

Rzecznik partyzantów o- 
świadczył, iż ostrzał artyleryj­
ski rozpoczął się o godz. 6.15 
czasu lokalnego. Wymiana og
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nia trwała do 
15 minutach 
na nowo.

Dowództwo 
lestyńskich w

godz. 6.40, a po 
została podjęta

komandosów pa
Bejrucie podało, 

że w czasie sobotnich walk z
wojskami izraelskimi na gra­
nicy libańskiej ćw^ch koman­
dosów zostało zabitych.

W związku z ostatnimi aktami 
agresji izraelskiej ną Liban, mini 
ster spraw zagranicznych tego 
kraju Chalil Abu Hamad przyjął 
w sobotę w Bejrucie ambasadorów 
W. Brytanii. USA i Francji. Mini 
ster A. Hamad spotkał się również 
z ambasadorami ZSRR i innych 
państw, informując ich o atakach 
Izraela na Liban. (PAP)

Newe ataki lotnictwa
USA na DRW

Lotnictwo amerykańskie do 
puściło sie nowych, brutal­
nych prcwokacji zbrojnych 
przeciwko Demokratycznej Re 
publice Wietnamu. Rzecznik 
wojskowy USA w Sajgonie po 
dał, że w piątek amerykań­
skie odrzutowce przeprowadzi 
ły dwa naloty na DRW. Od­
rzutowce tvpu „Phantom” 
bombardowały tereny położo­
ne w nobliżu przełęczy Mu 
Gia. Nieco różniej samolot 
— „Thunderchief” — zaatako­
wał tereny położone 211 km 
na północ od strefy zdemilita 
ryzowanej. (PAP)

Wojska sajgonskie 
na terytorium Kambodży

Jak donosi Agencja Reutera z 
Sajgonu, w sobotę podano tam do 
wiadomości, że ok. 4 tys. żołnie­
rzy południcwowietnamskich prze 
kroczyło granicę Kambodży w pro 
wincji Chau Doc i podjęło akcję 
przeciwko kambodżańskim siłom 
wyzwoleńczym.

Dowódca marynarki amerykań­
skiej admirał Elmo Zumwalt oś­
wiadczył w sobotę, że marynarka 
amerykańska prowadzić będzie o- 
perację w Zatoce Tonkińskiej tak 
długo, jak będzie to konieczne dla 
„ochrony wojsk amerykańskich”.

PAP

Ładowanie w śnieżycy

„Łuna-20“ pomyślnie 
wróciła na Ziemię

Radziecka stacja automa­
tyczna „Łuna-20” wylądowała 
w piątek wieczorem koło 
Dżezkazganu w Kazachstanie, 
wśród zamieci śnieżnej i dos­
tarczyła na ziemię próbki 
gruntu pobrane po raz pierw­
szy w trudno dostępnym kon­
tynentalnym obszarze Księży­
ca.

W ten sposób program lotu 
i badań automatycznej stacji 
„Łuna-20” został pomyślnie za 
kończony (PAP)

■Al ■ E LKOPOLSK1
• P. Jaroszewicz w prawobrzeżnej Warszawie
9 J. Tejchma w kombinacie płockim

Kandydaci na posłów
wśród wyborców

W etap spotkań przedwyborczych weszła wczoraj stolica. 
Zainaugurowało je — zorganizowane w sali Liceum im. 
Władysława IV przez komitety dzielnicowe prawobrzeżnej 
Warszawy — zgromadzenie aktywu obu praskich dzielnic, 
z udziałem kandydatów na posłów z okręgu trzeciego. Jest 
wśród nich członek Biura Politycznego KC PZPR, premier 
Piotr Jaroszewicz.

o
Uczestnicy spotkania mówili 
poparciu dla Uchwały VI

Zjazdu partii, będącej platfor­
mą wyborczą FJN. Zabierali 
głos przedstawiciele zakładów 
pracy, robotnicy, budowniczo­
wie, działacze społeczni. W 
trakcie spotkania przemówie­
nie wygłosił premier Piotr 
Jaroszewicz.

Również wczoraj odbyło się 
na terenie kombinatu petro­
chemicznego w Płocku spotka 
nie przedstawicieli załóg płoc­
kich zakładów pracy i społe­
czeństwa miasta z kandyda­
tem na posła, członkiem Biu­
ra Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR — Józefem Tejch- 
mą. W wystąpieniach domino­
wało pełne zrozumienie po­
trzeb kraju i roli, jaką płocki 
ośrodek przemysłowy spełnia 
w gospodarce narodowej. Naj­
lepiej świadczą o tym podjęte 
dodatkowo zadania produkcyj 
ne, których wartość wynosi 
prawie 400 min zł.

W czasie spotkania, które 
odbyło się w sali Komitetu Po 
wiatowego i Miejskiego PZPR 
w Płocku, Józef Tejchma u- 
dekorował 53 działaczy ruchu 
robotniczego — byłych człon­
ków PPR i GL odznaczeniami 
państwowymi. Składając gra­
tulacje odznaczonym J. Tejch­
ma podkreślił, że Polska Ludo 
wa liczy nadal na współ­
udział i pomoc byłych działa­
czy PPR. Życzę wam — po­
wiedział sekretarz KC — dal­
szych sukcesów. Powinniście 
zwłaszcza dołożyć wszelkich 
starań, aby idee, o które wal­
czyła PPR i których konty­
nuatorem jest nasza partia — 
PZPR, stały się ideami całego

społeczeństwa, całego młodego 
pokolenia Polaków. (PAP)

W Radzie Bezpieczeństwa

Projekt nasilenia 
sankcji wobec Rodezji

Rada Bezpieczeństwa deba­
towała w piątek nad sytuacją 
w Rodezji. Przedstawiciele 3 
krajów afrykańskich — Gwi­
nei, Sudanu i Somalii zgłosi­
li formalnie projekt rezolucji 
przewidujący wzmożenie sank 
cji wobec rasistowskiego reżi­
mu Smitha i utrzymanie w peł 
ni dotychczasowych sankcji do 
czasu aż naród Rodezji będzie 
miał możliwość samodzielnego 
decydowania o swych losach.

Projekt rezolucji potępia 
działalność państw naruszają­
cych sankcje Rady Bezpieczeń 
stwa, zwraca uwagę wszyst­
kich członków ONZ na konie­
czność całkowitego dostosowa 
nia się do rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa. (PAP)

Pożegnanie ofiar tragedii

Zgromadzenie żałobne w Luboniu
Miejsce na którym jeszcze poprzedniego dnia do rana 

trwała akcja ratunkowa — zamarło w pustce i ciszy. Tu, 
gdzie zastała Ich śmierć, stoją teraz maszty z biało-czer­
wonymi flagami okrytymi kirem.
Przed Wielkopolskim Przed­

siębiorstwem Przemysłu Ziem 
niaczanego w Luboniu ciągnie 
się kilometrowy korowód ludz 
ki. Im bliżej pomieszczeń fab­
rycznych, w których spoczywa 
ją trumny Zmarłych, tym wię 
cej żegnających. Załoga WPPZ 
w roboczych kaskach i kom­
binezonach tworzy długi szpa­
ler, wytyczający ostatnią dro­
gę ofiar katastrofy.

Szesnaście trumien w sali, 
której ściany pokryte są bielą

nich zgromadzone rodziny i bli 
scy. Trumny toną w kwiatach. 
Otaczają je warty honorowe, 
zaciągnięte przez załogę dot­
kniętej żałobą fabryki, przez 
delegacje zakładów, organiza­
cji społecznych, związkowych, 
przez tych, co jeszcze niedaw­
no próbowali Ich uratować — 
żołnierzy, strażaków, milicjan 
tów, ORMO-wców. Płyną to­
ny żałobnego marsza.

Godzina 13. Rozlegają się sy

rzyszyło akcji ratowniczej. Te 
raz w atmosferze skupienia i 
powagi oddają hołd ofiarom 
tragicznej w skutkach kata­
strofy:

„Zegnamy osoby bliskie nam, 
z którymi łączyły nas więzy współ 
nych przeżyć, radości i smutki 
powszednich dni. Troska o spokój 
i radość w naszych domach, współ 
na praca dla dobra społecznego 
łączyła nas niepodzielnie. Byli o- 
fiarnymi i pełnymi poświęcenia 
pracownikami. Choć trudne nie­
raz miewali chwile, nigdy jednak 
nie szczędzili wysiłku dla dobra 
zakładu. Są wśród nich i tacy, któ 
rzy od najmłodszych lat pracowa­
li w tym zakładzie. Ich praca i wy 
silek składały się na powodzenie 
zakładu, pomnażały wspólne na­
sze dobro.

Aresztowania w Kongo 
po nieudanym zamachu

W Kongo Brazzaville aresztowa­
no 78 osób podejrzanych o udział 
w ostatnim niedawnym zamachu 
stanu — donosi agencja Reutera, 
powołując się na oficjalne oświad 
czenia władz Konga. Większość 
aresztowanych to członkowie Ko­
mitetu Centralnego Knnciiskiej 
Partii Prccy i wielu oficerów ar 
mii wśród nich były wiceprezy­
dent major Alfred Raoul. (PAP)
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Delegacje radzieckie w Hanoi
Do Hanoi przybyły piątek

dwie delegacje radzieckie. Pierw­
szej przewodniczy minister kultu­
ry Jekatierina Furcewa, a drugiej 
minister żeglugi morskiej Timo- 
fiej Gużenko.

Ewakuacja wojsk indyjskich
Z Dhaki donoszą, że ostatnie 

jednostki indyjskiego lotnictwa i 
marynarki wojennej opuściły 25 
brn. terytorium Bangla Desz. Po­
zostałe jednostki wojsk indyjskich 
powrócą do kraju w terminie do 
25 marca br. Władze i ludność Ban 
gla Desz serdecznie żegnają żołnie 
rzy i oficerów wojsk indyjskich.

Umowa radziecko - syryjska
W Damaszku podpisano w pią­

tek porozumienie między rządami 
Arabskiej Republiki Syrii i Związ 
ku Radzieckiego w sprawie udzie­
lenia przez ZSRR pomocy gospo­
darczej i technicznej Syrii.

Incydenty na ulicach Paryża
Piątek był dniem gwałtownych 

Incydentów wywołanych przez le­
wackie grupy maoistyczne w róż­
nych częściach Paryża oraz przed 
fabryką samochodów Renault na

paryskim przedmieściu Boulogne- 
Billancourt. We wszvstkich incy­
dentach interweniowała policja 
francuska, jedna osoba poniosła 
śmierć, wiele zostało rannych, a 
kilkaset aresztowano. Prowokacvj 
ną działalność maoistów ostro 
skrytykował zastępca sekretarza 
generalnego FPK, Georges Mar- 
chais.

5 min dolarów dla porywaczy
Przedstawiciel Międzynarodowe­

go Stowarzyszenia Transportu Po-
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wietrznego (IATA) poinformował, 
iż rząd zachodnioniemiecki przeka 
zal sprawcom uprowadzenia pa­
sażerskiego „Boeinga 747” towarzy 
stwa lotniczego ..Lufthansa” okup 
w wysokości 5 min. dolarów.

Zamach IRA na ministra
Przedstawiciel nielegalnie działa­

jącej Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej (IRA) podał w piątek

czerwienią

Serdeczne spotkania

reny lubońskich 
tern zalega cisza.

fabryk. Po- 
U trumienczernią. Wokół

Na zdjęciu, zgromadzenie żałob 
ne.

z marszałkiem W. Czujkowem
Jak już informowaliśmy, w związku z obchodami 27 rocz­

nicy wyzwolenia Poznania przebywała w Wielkopolsce ra­
dziecka delegacja wojskowa — uczestnicy walk z 1945 roku: 
marszałek ZSRR Wasilij Czujkow, gen. płk. Gleb Bakłanow i 
gen. lejtnant — Aleksiej Pronin.
W czwartek w towarzystwie 

przewodniczącego Prezydium 
WRN Franciszka Szczerbala i 
gen. Andrzeja Porajskiego go­
ście zwiedzili Gniezno i powiat 
gnieźnieński. W piątek przeby­
wali w Łodzi, w mieście, które 
również oswobodziła armia do 
wodzona przez marszałka Czuj 
kowa.

Wczoraj w godzinach ran­
nych delegacja radziecka w to 
warzystwie sekretarza Prezy-

nańskie Technikum Samocho­
dowe im. Marcelego Nowotki 
Już powitanie zamieniło się w

Dokończenie na str 2

r

Rano liczne mgły. W ciągu dnia
duże i miejscami, 
zachodzie, opady 

wschodniej połowie 
przejaśnienia i lo-

zachmurzenie 
głównie na 
mżawki, a we 
kraju większe

dium RN ^oznania Józefa
Swita.ia oraz konsula general­
nego ZSRR w Poznaniu — Ni­
kołaja Talyzina zwiedziła poz- kalne rozpogodzenia. Temp, maksy 

malna od plus 1 st. na północnym

Tragiczna chwila wyrwała 
spośród nas.

Wszyscy ten smutek i ból

ich

£1'1-
boko odczuwamy. Wszyscy jesteś 

mv wstrząśnięci tragedią, która 
nas dotknęła. W głębokim żalu, 
pochylając nasze sztandary nad 
ofiarami katastrofy, czcimy Ich i 
wpisujemy do naszej pamięci na 
zawsze.”

wieczorem, że organizacja ta po­
nosi odpowiedzialność za zamach 
na ministra stanu d/s wewnętrz­
nych Irlandii Północnej Johna 
Taylora. Minister został tego dnia 
postrzelony przez dwóch mężczyzn 
w pólnocno-lrlandzkim mieście 
Armagh.

Dzienniki paryskie droższe
Dwa wpływowe dzienniki fran­

cuskie „Le Monde” i „L’Humani- 
te“ podwyższyły cenę jednego 
ee-cmplarza z 70 na 80 centymów. 
Nowa cena będzie obowiązywać od 
1 marca. Informując o tym „Le 
Monde” zaznacza, że zwyżka ta 
jest nieunikniona dla większości 
pism francuskich zarówno w Pa­
ryżu, jak i na prowincji. Wiąże 
sie to ze wzrostem kosztów dru­
ku, jak i ze zmniejszającymi sie 
dochodami z ogłoszeń.

Rekord szybkości pociągu
W Japonii przeprowadzono próby

z nowym ekspresem 
Pociąg na odcinku 80 
Kobe a miejscowością
nął szybkość 28fi km 
osiągając światowy

kolejowym, 
km miedzy 
Aioi rozwi­
ną godzinę.

rekord szyb-
kości iazdv. Poprzedni rekord, na 
leżący do pociągu kursującego mie 
dzy Tokio a Osaką, wynosił 250 
km/godz.
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wschodzie do 
na zachodzie, 
południu 10 
wschodnie i 
nie.

3—4 w centrum i 6 
tylko miejscami na 
st. Wiatry słabe 
południowo-wschod-

Zmarłych zaciągają kolejne 
warty członkowie Egzekutywy 
KW PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, władz 
państwowych, Frontu Jedności 
Narodu. Obok I sekretarza 
KW Jerzego Zasady — mini­
ster przemysłu spożywczego

skupu Emil Kołodziej i wi- 
cemin. Wincenty Zydroń, prze­
wodniczący Prez. WRN Fran­
ciszek Szczerbal, prezes WK 
ZSL Walenty Kołodziejczyk i 
sekretarz WK SD Tadeusz Młyń 
czak. Rozlegają się dźwięki 
marsza Chopina. Na twarzach 
członków rodzin, skupionych 
wokół trumien maluje się roz 
pacz.

Zabiera głos I sekretarz po­
znańskiego Komitetu Powiato­
wego PZPR Mieczysław Długi, 
który także w imieniu Komi­
tetu Wojewódzkiego partii i 
Komitetu Miejskiego w Lubo­
niu przekazuje rodzinom i bli 
skim tragicznie Zmarłych wy­
razy najgłębszego współczucia 
Mówi dalej o poświęceniu, któ 
re ze wszystkich stron towa-

Z kolei zabiera głos mini­
ster Emil Kołodziej. Mówi o 
Ich bohaterskiej śmierci na 
posterunkach pracy, o wielo­
dniowej przepojonej nadzieją 
walce o Ich życie wszelkimi 
dostępnymi człowiekowi środ­
kami. W imieniu władz pań­
stwowych, w imieniu wszyst­
kich pracowników resortu 
przekazuje wyrazy serdeczne­
go żalu i współczucia rodzi­
nom ofiar katastrofy. Wyrazy 
najwyższego uznania kieruje 
minister do tych wszystkich, 
którzy po bohatersku, z nara­
żeniem własnego życia, walczy 
li o życie innych w długotrwa 
łej akcji ratunkowej.

Zabiera jeszcze głos I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
partii w WPPZ Stanisław 
Czerwieniec. W imieniu kole­
gów i całej załogi w przejmu­
jących słowach żegna pole­
głych, wymienia Ich nazwiska.

„Przyrzekamy Wam, że Wasza 
praca i oddanie dla niej, pozosta­
ną w nas na zawsze jako symbol 
ofiarności robotnika”.

Słychać łkanie, w wielu 
oczach błyszczą łzy.

Piętnaście tysięcy uczestni­
ków żałobnego zgromadzenia 
czci minutą ciszy pamięć Po­
ległych. Brzmią jedynie donoś 
ne syreny fabryk.

Koledzy w roboczych kombi 
nezonach oddają Poległym o- 
statnią posługę — na swych ra 
mionach wynoszą trumny do 
odkrytych samochodów spo­
witych we flagi kir i kwiaty. 
Chylą się liczne sztandary, prę 
ży się kompania Wojska Pol­
skiego. Za trumnami, do licz-

Na zdjęciu: kondukt pogrzebowy 
w Luboniu.

Fot. (2) — K. Przychodzki

nych autokarów 
dżiny Zmarłych 
łobne kondukty 
cmentarze. (zs)

podążają ro-
Ruszają ża-
na okoliczne



Brytyjski nacisk na Maltę
D. Mintoff nie uda się do Londynu

Brytyjskie władze wojsko w? rozesłały zawiadomienia o 
zwolnieniu z dniem 31 marca br. obywateli maltańskich za­
trudnionych na terenie brytyjskich baz wojskowych na 
Malcie. Fakt ten ocenia się w kompetentnych kołach w La 
Valletcie, jako próbę jawnego wywarcia nacisku na rząd 
Malty, aby przedłużył zezwól nie na przebywanie wojsk 
brytyjskich na wyspie, na dogodnych dla Londynu warun­
kach.
Malta — jak wiadomo — 

oświadczyła, że z dniem 31 
marca upływa ostateczny ter­
min obecności brytyjskiej na 
terytorium wyspy, o ile rząd 
w Londynie nie wyrazi zgody 
na rewizję porozumienia do­
tyczącego dzierżawy przez W. 
Brytanię części terytorium 
maltańskiego na bazy dla 
swych wojsk. W. Brytania od 
samego początku — w celu 
wywarcia nacisku na rząd 
premiera Dom Mintoffa — wy 
korzystywała groźbę bezrobo­
cia dla 6 tys. Maltańczyków 
zatrudnionych w bazach bry­
tyjskich, którym władze an­
gielskie nie zamierzają obec­
nie wypłacić żadnej kompen­
saty.

Wobec takiego szantażu pre 
mier Malty, Mintoff odrzucił 
propozycję rządu brytyjskiego 
udania się do Londynu dla 
prowadzenia dalszych roko­
wań, tym bardziej, że — jak 
się okazało — premier Heath 
odmówił spotkania się osobiś­
cie z Mintoffem. Zamiast tego 
powierzył ponownie swemu 
ministrowi * obrony, lordowi 
Carringtonowi prowadzenie 
negocjacji. Premier Mintoff w 
kilku pismach przesłanych 
pod adresem rządu brytyjskie 
go w tym tygodniu, nalegał

Niedziela ostatnim 
dniem sprawdzania 
spisów wyborców
Niedziela, 27 bm. jest os­

tatnim dniem sprawdzania 
spisów wyborców. W Poz­
naniu czynnych jest 228 Ob 
wodowych Komisji Wybór 
czych, w .których dzisiaj spi 
sy wyłożone będą do wglą 
du w godz. 9 — 14.

Do piątku włącznie spisy 
sprawdziło w Poznaniu 77,1 
proc, osób uprawnionych 
do głosowania.

Sprawdzenia można także do 
konać telefonicznie. Dla ułat­
wienia podajemy adresy dziel- 
nicowych biur wyborczych, któ 
re z kolei podadzą numer te­
lefonu właściwych obwodo­
wych komisji wyborczych (o 
ile posiada ona telefon). Oto 
adresy: Stare Miasto, ul. Li­
belta 16/20, tel. 523-70, Nowe 
Miasto, ul. Zagórze 15, tel. 
527-39, Wilda, ul. Gwardii Lu­
dowej 45, tel. 335-56, Grunwald, 
ul. Matejki 50, tel. 627-17 i Je­
życe, ul. Słowackiego 22, tel. 
458-26. (a)

na osobiste spotkanie z sze­
fem rządu brytyjskiego. W. 
Brytania, w piątek wieczorem 
przysłała nawet specjalny sa­
molot, który miał przywieźć 
Mintoffa do Londynu. (PAP)

Serdeczne spotkania
Dokończenie ze ttr 1 

gorącą manifestację młodzieży 
na cześć drogich gości i przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Spot­
kanie w auli szkoły rozpoczął 
montaż literacki o wyzwoleniu 
Poznania. Ze wzruszeniem słu 
chali wszyscy odczytanej odez 
wy marszałka Czujkowa z 
1945 r. do żołnierzy niemiec­
kich o zaprzestanie walki.

Owacyjnie przyjęto wystąpię 
nie marszałka Wasilija Czujko 
wa. Mówił o młodzieży, przy­
pomniał czasy, gdy jako 19-let 
ni komsomolec po zakończeniu 
kursów wojskowych został skie 
rowany na front. Mówił o po­
święceniu młodzieży radziec­
kiej w budownictwie socjali­
stycznym i w wielkiej wojnie 
ojczyźnianej. Przypomniał zwy 
cięski marsz na Berlin, kiedy 
to u boku armii radzieckiej 
walczyła armia polska.

Z wdzięcznością mówił o po 
mocy jaką nieśli mieszkańcy 
Poznania armii radzieckiej pod 
czas pamiętnych dni lutowych 
1945 r.

Na zakończenie marszałek 
Czujkow życzył młodzieży poi 
skiej powodzenia w nauce i 
szczęścia w życiu osobistym. 
Marszałek wręczył przedstawi 
cielowi młodzieży dwie swoje 
książki: jedną o pierwszych la 
tach pracy w Komsomole i dru 
gą o drodze ze Stalingradu do 
Berlina. Spotkanie zakończyło 
się długotrwałą owacją.

Dzisiaj w godzinach połud­
niowych goście radzieccy wy­
jeżdżają do swojej ojczyzny.

(jk)

Wyższa cena złota?
Specjalna komisja senacka 

zaaprobowała w czwartek jedno­
myślnie projekt ustawy na mocy 
której podniesiona zostanie cena 
złota z 35 dolarów do 38 dolarów 
za uncję. Projekt ten przedłożo­
ny zostanie obecnie w Senacie. 
Oczekuje się, że do końca tego 
miesiąca zostanie on zaaprobowa­
ny przez członków Senatu. (PAP)

W Pile - Dom Kultury 
im. L. Kruczkowskiego

W 27 rocznicę oswobodzenia 
Piły i z okazji zbliżającej się 
10 rocznicy śmierci Leona 
Kruczkowskiego w tamtejszym 
Domu Kultury odbyła się 26 
bm. uroczystość nadania tej 
placówce imienia pisarza. Ta­
blicę pamiątkową odsłoniła żo 
na pisarza — Jadwiga Krucz­
kowska.

W godzinach południowych 
odbyła się sesja popularno­
naukowa poświęcona życiu i 
twórczości Leona Kruczkow­
skiego. (PAP)

W Austrii zginęły 
dwie beczki cyjanku
Policja i żandarmeria górnej 

Austrii zostały postawione w stan 
pogotowia. Na autostradzie mie­
dzy Linzem i Salzburgiem z samo­
chodu ciężarowego przewożącego 
ładunek cyjanku zginęły dwie be­
czki zawierające po 50 kg tej tru­
cizny. Ministerstwo snraw wewnę­
trznych Austrii zwróciło się z aoe 
lem do ludności, aby pomogła od­
naleźć zaginioną truciznę. (PAP) 
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opracował Jerzy Walasek.

Stewardessa 
wraca do zdrowia
Jugosłowiańska stewardessa Ves- 

na Vulovicz, jedyna osoba, która 
przeżyła katastrofę samolotu pa­
sażerskiego Jugosłowiańskich Li­
nii Lotniczych „JAT”, oświadczy­
ła w swym pierwszym wywiadzie 
prasowym udzielonym w szpitalu, 
że natychmiast po całkowitym po­
wrocie do zdrowia ma zamiar 
podjąć znów prace w lotnictwie.

W wywiadzie udzielonym iedne 
mu z belgradzkich dzienników 
młoda dziewczyna oświadczyła, że 
nadal nie może pogodzić się z my 
śla. że jest jedyna osobą, która 
przeżyła katastrofę. (PAP)
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Protokół Polska - NRD

Ułatwienia w żegludze 
na wodach granicznych

W związku z umową o Wzajem­
nych podróżach obywateli Polski 
i NRD, wprowadzono także kilka 
istotnych zmian dotyczących żeglu 
gi na wodach granicznych. W tej 
sprawie podpisany został protokół, 
na którego podstawie dopuszcza 
się m. in. żeglugę sportową i tu­
rystyczną na granicznym odcinku 
Odry zachodniej (dotychczas doz­
wolona była tylko żegluga na gra­
nicznym odcinku rzeki Odry). 
Statki turystyczne i sportowe mo­
gą się poruszać po wodach grani­
cznych bez posiadania specjalnych 
zezwoleń.

Jednocześnie podpisano także 
protokół uzupełniający, który rów 
nież przewiduje wprowadzenie kil 
ku istotnych zmian. Np. statki to­
warowe i rybackie mogą zatrzy­
mywać się w dowolnych miejscach, 
jeżeli jest to uzasadnione względa 
mi eksploatacyjnymi lub nawiga­
cyjnymi. (PAP).

Wytyczne rządu NRF 
w sprawie map

Dziennik „Die Welt” zamieś 
cił 23 bm. informację własną, 
z której wynikało, że na mocy 
decyzji ministerstwa d/s „we- 
wnątrzniemieckich” obszar 
NRD ma być odtąd określany 
na mapach i w korespondencji, 
jako „Niemiecka Republika 
Demokratyczna”. Wytyczne te 
miały zapaść na posiedzeniu 
rządu NRF z 14 stycznia. Rów 
nież jeśli chodzi o oznaczanie 
granic powinno się używać o- 
znaczeń „takich jak wobec gra 
nic innych państw”.

Następnego dnia agencja DPA 
zamieściła dementi rządu wskazu­
jące, iż gabinet boński nie zamie­
rza wydawać żadnych nowych in­
strukcji w sprawie map i nazew­
nictwa. Rząd anulował poprzed­
nie wytyczne, ponieważ uznał, że 
stosowanie w tym względzie „ja­
kiejkolwiek reglamentacji nie jest 
właściwą metodą polityczną”.

Niemniej, w dzień później „Die 
Welt” zamieściła pełny tekst „no 
wych wytycznych rządu”, w któ 
rych pod pozycją nr 13 stwierdza 
się, że „przy określaniu czeskich 
lub polskich miejscowości, należy 
napisać wpierw czeska lub polską 
nazwę miejscowości, zaś dawną 
niemiecką ująć w nawiasy”. (PAP)

Dzisiaj komunikat ChRL — USA

R. Nixon w Hangczou
I znów na lotnisku pekińskim pod gigantycznym portre­

tem Mao Tse-tunga powiewały obok siebie flagi amerykań­
ska i chińska. W sobotę, uroczyście żegnany prezydent Ni- 
xon odleciał z Pekinu do Hangczou, jednego z najpiękniej­
szych miast chińskich, gdzie ma nieco odpocząć po wyczer­
pujących 13-godzinnych w sumie negocjacjach z przywód­
cami chińskimi, zanim w poniedziałek odleci do Stanów 
Zjednoczonych.
Powitanie na lotnisku w 

Hangczou dokąd prezydent 
przybył w sobotę rano było 
równie uroczyste. I tu przed 
portretem Mao powiewały fla 
gi obu państw. Prezydenta po­
witali przewodniczący komite­
tu rewolucyjnego prowincji 
Czekiang, Fan Ping oraz inne 
osobistości. Wraz z prezyden­
tem do Hangczou przyleciał 
premier Czou En-laj, który to 
warzyszy mu w podróży.

W Hangczou znajduje się let

Wyniki konkursu 
wzorowych 

młodych rolników
Podczas sobotniego spotka­

nia z władzami województwa, 
reprezentowanymi m. in. przez 
sekretarza KW PZPR Jerzego 
Wojteckiego i wiceprzewodni­
czącego Prezydium WRN Bo­
lesława Stachowiaka, ogłoszo­
no wyniki współzawodnictwa 
członków ZMW o tytuł „Mło­
dego Wzorowego Rolnika Wo­
jewództwa Poznańskiego” za 
rok 1971.

Trzy pierwsze lokaty oraz 
nagrody otrzymali: Marian Ko 
walski z Marzenina w powie­
cie wrzesińskim, Leszek Wąs­
ko z Grudzielca Nowego w po­
wiecie ostrowskim i Andrzej 
Kulczak z Rozstępniewa w po­
wiecie rawickim. Nagrodę spe­
cjalną WZKR za bardzo dobre 
wyniki osiągane na glebach 
słabych uzyskał Stanisław Kro 
piś z Siedliska w powiecie 
trzcianeckim. Ponadto 10 oso­
bom przyznano nagrody i wy­
różnienia, a 41 uczestników 
współzawodnictwa otrzymało 
pamiątkowe proporce ZW 
ZMW. (emp)

nia rezydencja Mao Tse-tunga. 
Obserwatorzy spodziewają się 
więc, że dojdzie do ponowne­
go spotkania między nim a Ni 
xonem.

Doradcy i eksperci obu stron 
redagują obecnie tekst komunika 
tu końcowego, który podsumuje 
wyniki wizyty. Jak do tej pory bo 
wiem, obserwatorzy mogą się je­
dynie domyślać tematu i przebie­
gu rozmów.

Odlot prezydenckiego samolotu 
z Pekinu opóźniony -został o pół 
godziny, ponieważ Nixon i Czou 
En-laj do ostatniej chwili prowa­
dzili rozmowy.

Prezydent Nixon oczekiwany 
jest w Waszyngtonie w poniedzia­
łek wieczorem. W drodze powrot­
nej do kraju samolot prezydenta 
wyląduje na Alasce, gdzie Nixon 
zostanie powitany przez członków 
gabinetu i przywódców kongresu. 
Oczekuje się, że w czasie tej ce­
remonii prezydent złoży oświad­
czenie na temat swej podróży do 
Chin i wyników rozmów z prze­
wodniczącym Mao oraz premie­
rem Czou En-lajem.

Rzecznik Białego Domu, Ro­
nald Ziegler oświadczył w 
Hangczou, że komunikat chiń­
sko - amerykański zostanie o- 
publikowany w niedzielę z 
Szanghaju, prawdopodobnie 
między godz. 13 a 16 czasu lo­
kalnego (6—9 czasu warszaw­
skiego).

PAP

300-tysięczny „Star“ 
opuścił fabrykę

Taśmę montażową Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach, która dała po 
czątek naszemu przemysłowi 
motoryzacyjnemu, opuścił • 300 
tysięczny „Star”.

Obecnie FSC produkuje 5-to 
nowe „Stary-28 i 29”, w któ­
rych zastosowano wiele no­
wych rozwiązań konstrukcyj­
nych. Trwałość użytkowa „Sta 
rów” nie odbiega od normy 
światowej. (PAP)

Zakończenie akcji 
ratunkowej w Luboniu

Wczoraj o godzinie 3.05 spod 
gruzów byłej dekstryniarni 
Zakładów Ziemniaczanych w 
Luboniu wydobyto zwłoki ko­
lejnej ofiary wtorkowego wy­
buchu — WOJCIECHA MAR­
KIEWICZA. W trzy godziny 
później, o 6.15 odnaleziono 
zwłoki GERTRUDY KOTEC- 
KIEJ. Z tą chwilą zakończyła 
się akcja ratunkowa, trwająca 
nieustannie przez 4 dni, do­
kładnie — 79 godzin. Łącznie 
brało w niej udział około dwa 
tysiące ratowników.

Dzięki bezprzykładnej ofiar­
ności ekip z 15 przedsiębiorstw 
Poznania i województwa, 4 
pododdziałów wojska, 24 sekcji 
straży pożarnej, pomocy służ­
by zdrowia, MO, ORMO, ura­
towano z płonącego rumowiska 
13 osób, z których 9 przebywa 
jeszcze w szpitalach. W wyni­
ku wielogodzinnej akcji ratow­
niczej wydobyto ciała 16 
śmiertelnych ofiar. Łącznie 
podczas wybuchu w lubońskiej 
dekstryniarni pracowało 29 o- 
sób.

Poświęceniu ratowników od 
pierwszej chwili towarzyszyła 
natychmiastowa pomoc ze stro­
ny władz, załóg innych przed­
siębiorstw, od prywatnych o- 
sób. Swoją krew dla rannych 
oddało setki krwiodawców z 
Lubonia, Poznania, wojewódz­
twa i z innych regionów kra­
ju. Obok wszechstronnego za­
bezpieczenia rodzin ofiar przez 
władze i instytucje, z całego 
kraju napływają zgłoszenia u- 
dzielenia dalszej pomocy po­
szkodowanym, załodze, zakła­
dowi. Napłynęły wyrazy współ­
czucia i solidarności od bra­
tnich przedsiębiorstw za gra­
nicą.

Wszystkich jednoczy dzisiaj 
nieszczęście, które spotkało 
załogę Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu, (zs)

Temperatura średnia powyżej normy

Marzec już wiosenny?
Aż wierzyć się nie chce, ale próg 

noża na marzec, w wykonaniu Za­
kładu Prognoz Długoterminowych 
PIHM, jest wiosenna i raczej cie­
pła. Zapowiada bowiem, że śred­
nia temperatura miesięczna, wy­
nosząca zwykle plus 1,6 stopnia, 
ma być przekroczona, zaś suma 
miesięcznych opadów (29 mm) wa­
hać się będzie koło tej wartości.

— W pierwszej połowie miesiąca

Mengele żyje 
w Ameryce Łacińskiej
Jak dowiaduje się francuska 

agencja prasowa AFP, potwór 
Oświęcimia pseudolekarz hitlerow 
ski Mengele żyje w bunkrze w je­
dnym z państw Ameryki Łaciń­
skiej. Wynika to m. in. z kores­
pondencji między nim a jego bra 
tern, który mieszka w Niemczech 
zachodnich i stale posyła mu wszel 
kie wycinki prasowe, w których 
są o nim wzmianki. (PAP)

ma być ciepło! Temperatura dzień 
na wynosić będzie od plus 6 do 
plus 12 st., w nocy od minus 2 st. 
do plus 3 st. Przeważać ma za­
chmurzenie umiarkowane, okresa­
mi duże z niewielkimi opadami 
deszczu. Możliwe mgły i zamgle­
nia. Wiatry umiarkowane, prze­
ważnie południowe, a więc niemal 
wiosna, wprawdzie ta marcowa i 
trochę kapryśna, ale w sumie dość 
ciepła.

Ale, jak zwykle kapryśny ma­
rzec, poczęstuje nas chłodniejszą 
pogodą w drugiej połowie miesią­
ca. Temperatura w dzień wahać 
się będz.ie od plus 2 st. do plus 8 
st., w nocy od minus 3 st. do plus 
2 st. z możliwością nawet więk­
szych spadków temperatury! A za 
tern wtedy zagrożą nam typowo mir 
cowe harce barometru i termome­
tru! Zachmurzenie ma być prze­
ważnie umiarkowane, okresami 
większe z niewielkimi opadami 
deszczu lub deszczu ze śniegiem.

Tak więc stare przysłowie „w 
marcu jak w garncu”, sprawdzi się 
i tym razem! (API)

Po debacie w Bundestagu

Stanowisko opozycji bez zmian
Korespondent PAP, Eugeniusz Guz. ko­

mentując zakończoną w piątek 3-dniową de­
batę w Bundestagu, pisze:

Debata nie przyniosła żadnych niespodzia­
nek. ponieważ od dawna było wiadomo, że 
opozycja będzie głosować przeciwko układom 
ze Zw.ązkiem Radzieckim i Polską. Nie wy­
sunięto również żadnych nowych argumen­
tów, co zresztą byłoby naprawdę niespo­
dzianką. skoro nad tymi układami dvskutuje 
się z niebywałym nakładem sił i środków już 
od około półtora roku.

W Bundestagu nie zapadły żadne decyzje, 
ponieważ głosowanie przesądzające los ukła­
dów odbędzie się dopiero w maju Jeżeli mi­
mo to niektórzy z deputowanych określała tę 
debatę iako najdonioślejsza w historii parla­
mentu bońskiego to chyba dlatego źe ta 
trzydniowa debata była w całości transmito­
wana zarówno w obu o^ogramach telewizji 
NRF jak i przez większe rozgłośnie radiowe 
co jest wypadkiem bez precedensu. Wskazuje

to, jak poważnie traktuje się tutaj te układy, 
wychodząc z założenia, że są one jednym z 
czynników kształtujących daleką perspekty­
wę rozwoju problemu niemieckiego.

Najbliższe sondaże opinii publicznej wyka- 
żą zapewne czy 1 w jakim kierunku zmieniły 
się pod wpływem tej ogólnofederalnej debaty 
publicznej nastroje społeczeństwa, którego 
wyraźna większość popiera dotychczas poli­
tykę wschodnią rządu Brandta — Schęela. 
Plastyczne określenie jednego z komentato­
rów, iż „deputowani przemawiali do ekranu 
telewizyjnego”, oddaje chyba istotę tej de­
baty.

Jeżeli debata z punktu widzenia polskiego 
jednak zawierała pewną niespodziankę, sta­
nowiły ją wyraźnie nieprzyjazne Polsce nie­
stety liczne wystąpienia deputowanych cha­
deckich w których nie sposób doszukać się 
chęci porozumienia z Polską. skądinąd 
deklarowane! nrzez frakcję parlamentarną 
CDU/CSU. (PAP)

ŁUCJA DANIELEWSKA

Dyrekcja Rada ZakładowaP. O. P

Okryci żalem i głęboką żałobą, zawiadamiamy, że w wy­
niku tragicznej katastrofy Oddziału Produkcji Dekstryn 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu zginęli nasi ofiarni współtowarzysze 
pracy, cenione Koleżanki, Koledzy i Przyjaciele:

i pracownicy Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń

Pomniki żalu 
w nas pozostaną 
a cześć najwyższą 
tym co odeszli 
pracą oddamy

latCecylia Bręk — 58
Jan Bręk — 62
Stanisław Dzidek — 58
Marek Gabler — 64
Leonarda Grobelna — 43
Wanda Grochowina — 46
Eugeniusz Hetman —• .2
Gertruda Kotecka — 40
Jan Krzewiński — 36
Zofia Kubiak — 59
Henryk Kujawa — 47
Wojciech Markiewicz — 24
Jadwiga Mendelska — 26
Stanisława Michałowska — 58
Roman Ostafin — 40
Tadeusz Sikora — 36

Cześć Ich pamięci!

Rodzinom i Bliskim ofiar tragicznego wypadku składa­
my wyrazy najserdeczniejszego współczucia.
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Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinom, Krewnym | 
tragicznego wypadku 3 
Przemysłu Ziemnia- I

I OKRĘGOWY

oraz Współtowarzyszom pracy ofiar 
w Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
czancgo w Luboniu

składa
ZARZAD GŁÓWNY

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU

SPOŻYWCZEGO I CUKROWNICZEGO
Warszawa — Poznan
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PERŁĘ W KORONIE
a skrzyżowaniu dróg 
pod Dziekanowicami 
stoi starosłowiański 
totem z poczwór­
nym obliczem. Bożek

Światowid — jeden z symboli 
przeszłości tej ziemi, która 
była przecież kolebką państwa 
polskiego. Przypomina on po­
dróżnym, iż znajdują się na­
przeciwko żywego pomnika 
historii, jakim jest wyłaniają­
cy się z głębi jeziora Ostrów 
Lednicki.

— Zabytek klasy „zerowej” 
— głoszą foldery. Wspaniały 
rezerwat archeologiczny z licz 
nymi śladami osadnictwa od 
epoki kamiennej aż po wiek 
XII. Jak wskazują na to wy­
kopaliska, była tu jedna ze 
stolic, być może nawet pierw­
sza, książęcego rodu Piastów. 
Gród, założony na największej 
z pięciu wysp Jeziora Lednic­
kiego, miał ważne znaczenie 
strategiczne i handlowe. Strze 
gły go znajdujące się w pobli­
żu cztery mniejsze grody. Le­
żał w samym centrum ziemi 
Polan, na starym szlaku mię­
dzy Poznaniem i Gnieznem.

Traktem tym, przebiegają­
cym przez Ostrów Lednicki, 
połączonym z brzegami ponad 
600-metrowym mostem, ciąg­
nęli na swe wyprawy woje 
Mieszka i Chrobrego. Przyby­
wali kupcy i posłowie. Stąd 
pielgrzymował pieszo do Gnie

II pokaz
filmów oświatowych

Wielkopolska
wczoraj

TĄ7 dniach od 28 bm. do 
’ ’ 1 marca br. trwać bę­

dzie w Poznaniu, w ramach 
roku filmu w Wielkopolsce, 
II pokaz filmów oświato­
wych pod nazwą „Wielko­
polska wczoraj, dziś i jutro”.

Organizatorami pokazu 
są: Centrala Filmów Oświa 
towych „Filmos” w Pozna­
niu, Wytwórnia Filmowa 
„Czołówka” w Warszawie, 
Wytwórnia Filmów Doku­
mentalnych w Warszawie, 
Wytwórnia Filmów Oświa­
towych w Lodzi, Wydział 
Kultury Prezydium WRN w 
Poznaniu, Wielkopolskie To 
warzystwo Kulturalne oraz 
redakcja „GŁOSU WIELKO 
POLSKIEGO”.

Miejscem wszystkich po­
kazów będzie Sala Błękitna 
Pałacu Kultury w Pozna­
niu.

28 bm. oglądać będziemy 
od godz. 17, po krótkim 
otwarciu, następujące fil­
my cyklu „Z dziejów Ziemi 
Wielkopolskiej”: „Ziemia 
Wielkopolska”, „Września 
jest w Wielkopolsce”, „Lek­
cja polskiego".

Tego samego dnia od 
godz. 19 trwać będzie pro­
jekcja cyklu „Sławni Wiel­
kopolanie”: „Stanisław Sta­
szic”, „Marcin Kasprzak”, 
„Profesor Kostrzewski”, 
„Rodzina” (o rodzinie Hela- 
ków z Trzcianki).

29 bm. dwa kolejne cykle: 
„Czas walki” od godz. 17 i 
„Czas przemian” od godz. 19 
W pierwszym' cyklu ujrzy­
my: „Poznań 1939 — 42”, 
„Cytadela”, „Granica zbrod 
ni Artura Greisera". W dru­
gim natomiast: „Wczoraj i 
dziś Konina”, „Korund —

zna cesarz Otton III. Uznając 
równym sobie dzielnego wład­
cę Polan, włożył mu na skro­
nie królewską koronę.

— Perłą w tej koronie, naj­
cenniejszą chyba, jest właśnie 
Ostrów Lednicki, zarejestrowa 
ny przez UNESCO w rzędzie 
pomników kultury o znacze­
niu światowym. Odkryte przez 
archeologów budowle z okresu 
przedromańskiego stanowią je 
dno z najwyższych osiągnięć 
architektonicznych początków 
istnienia państwowości pol­
skiej. Świadczą o wysokim sto 
pńiu dyscypliny społecznej i 
organizacji ówczesnych Sło­
wian — mówi mgr Jerzy Łom 
nicki, dyrektor istniejącego na 
Lednicy Muzeum Początków 
Państwa Polskiego.

Gorący entuzjasta i badacz 
lednickich wykopalisk wszyst 
kie swe siły poświęca tej naj­
większej pasji życiowej. Za­
częło się przed kilkonastoma 
laty, gdy pełnił funkcję Woje­
wódzkiego Konserwatora Za­
bytków. Każdą wolną chwilę 
spędzał na Lednicy, próbując 
ocalić od zapomnienia bezcen­
ne relikty kultury materialnej 
dawnej Słowiańszczyzny. Nie­
dawno rozstał się definitywnie 
z dużym miastem, przenosząc 
się na stałe z rodziną do po­
łożonej nad jeziorem wsi Ry- 
bitwy. Kupił poresztówkowy, 
historyczny dworek wraz z ka 
wałkiem ziemi. Próbuje tam 
urządzać przystań dla bada­
czy.

Siedzimy w gabinecie zasta­
wionym meblami z różnych e- 
pok. Szafy pełne ksiąg. Wszę­
dzie przedmioty świadczące o 
zamiłowaniach zbieracza do 
szacownych staroci. Wszystkie 
pieczołowicie restaurowane i 
własnoręcznie konserwowane. 
Na poły fantastyczna opowieść 
gospodarza, którą snuje przy 
trzasku płonących na komin­
ku szczap drewna, jest osadzo 
na głęboko w realiach dnia 
dzisiejszego.

— Ostrów Lednicki to nasz 
powód do dumy, ale i zarazem 
dc zmartwień. Jak oprawić 
ten drogocenny klejnot, tę per 
łę w koronie, aby świeciła peł-

wiązać napływową ludność. 
Zaczynam od wskrzeszania sta 
rych zwyczajów i obrzędów 
słowiańskich. Udało się ze 
Świętem Nocy Swarożycowej, 
inaczej nazywanej nocą Ku­
pały. Robimy z naszym zespo­
łem piękne widowiska na wy­
spie. Odnowimy też obrzęd to­
pienia Marzanny.

Snując te projekty, mój 
rozmówca przyznaje się w 
pewnej chwili, że marzy o wy 
stawieniu na wyspie... opery.

— Byłoby to widowisko tyl­
ko wystawiane na Ostrowie 
Lednickim. Mogliby je oglą­
dać na przykład przybywają­
cy na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie goście lub inni tu­
ryści. Kanwą byłaby „Stara 
baśń”. Ożyłaby legenda. Gdy­
by tak znaleźć twórcę, który 
zapaliłby się do tego dzieła.-

Marzenia to tylko czy kon­
kretne plany? Ależ tak, plany 
i to niedalekie realizacji. Łom 
nicki nie spocznie, dopóki nie 
dopnie swego.

Chwilowo są sprawy waż­
niejsze. Dyr. Łomnicki potrze­
buje pomocy, a to w związku 
z zagospodarowaniem obrzeży 
Jeziora Lednickiego.

— Przed Ostrowem Lednic­
kim otwiera się ogromna szan 
sa w związku z położeniem no­
wej nawierzchni na starym 
trakcie od Pobiedzisk do Ła­
bowa. Tędy zostanie skiero­
wany ruch kołowy Wybrzeże— 
Poznań—południe Polski. W 
ten sposób szlak turystyczny

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży I artykułów, poświęco­
nych ludziom I faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji I pomysło­
wości, ofiarności I zaangażo 
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR I przyjętego w 
Deklaracji Wyborczej FJN za 
podstawę działania wszys­
tkich obywateli. Dzisiejsza po 
zycja dotyczy Inicjatywy ludzi 

z powiatu GNIEZNO

nym blaskiem? Jak najgod
niej zaprezentować go turys­
tom, zwłaszcza z innych kra-
jów, którzy niebawem zaczną 
tu liczniej zjeżdżać? — trosz­
czy się mój rozmówca.

Pragnie dla 
ności. Chce 
najkorzystniej 
rzyć tętniący

Lednicy świet- 
ją pokazać jak 

światu, stwo- 
życiem ośrodek,

Skandynawia Jugosławia
przechodzić będzie obok brze­
gów Jeziora Lednickiego. Tej 
szansy nie możemy zaprzepaś­
cić. Musimy być przygotowani 
na przyjęcie turystów — argu­
mentuje gorąco Łomnicki.

Z memoriałem w tej spra­
wie wystąpił do władz powia­
towych, które przyjęły go 
przychylnie.

— Zagospodarowanie okolic

wym inż. Mieczysławem Sku­
pinem dopiero co ukończony 
projekt zagospodarowania ob­
rzeży Jeziora Lednickiego. Na 
południowym krańcu jeziora 
przy trasie Poznań-Gniezno, Re 
jon Eksploatacji Dróg Publicz 
nych z Gniezna pobuduje jesz­
cze w bieżącym roku parking 
dla 30 samochodów. W na­
stępnym etapie przewidziane 
są restauracja-bar i motel. 
Wyznaczono teren pod pola 
namiotowe, aby uchronić brze 
gi jeziora przed dewastacją. 
Prowadząca do skansenu dro­
ga otrzyma w tym roku nową 
stałą nawierzchnię.

Władze powiatu zastanawia­
ją się teraz, jak znaleźć inwe­
storów na zaprojektowane bu­
dowle. Mają jednak nadzieję, 
że im się to uda, choćby przy-
szło nawet pukać do 
możnych protektorów 
znaniu. Kogo by tu 
Może Motozbyt, może

drzwi 
w Po- 
skusić? 
WZGS,

albo Zarząd Wojewódzki Dróg

Tak wygląda projekt parkingu I 
motelu nad jeziorem Lednickim.

Refleksje z sali sądowej

Żółtodziób
w bazie

P
rzy zbiegu ulic Poznańskiej i Jeżyckiej w Poznaniu 
zatrzymuje się samochód dostawczy „Żuk”. Kierow­
ca i konwojent opuszczają szoferkę. Wolno podcho-
dzą do pobliskiego kiosku.

— Dwa jasne! — mówi jeden z nich i podaje
sprzedawcy dwudziestozłotówkę

Z butelkami w lękach dołączają do piwoszów oblegają­
cych kiosk.

— Mam już dobrze „wypite” — stwierdza konwojent. —• 
Odwieź mnie do domu!

Kierowca kiwa głową. Po chwili „Żuk” rusza w kierunku 
ulicy Kościelnej. Mija Mylną. I nagle wjeżdża na prawy 
chodnik Kierowca gwałtownie skręca w lewo — wprost na 
rowerzystę, który wywraca się na jezdnię. Samochód z im­
petem wjeżdża na lewy chodnik. Tutaj uderza w lampę ulicz­
ną. Jej betonowy słup z trzaskiem wali się na „Żuka”...

Tuż po wypadku, w którym obrażeń doznali rowerzysta, 
konwojent i kierowca, od tego ostatniego pobrano krew. Ba­
dania wykazały, że zawiera 2,54 promille alkoholu. Taka za­
wartość alkoholu w krwi wywołuje znaczne zaburzenia’ 
świadomości, równowagi i koordynacji ruchów. Kierowca,
który w tym stanie upojenia prowadzi 
ny samobójca i zabójca.

Oczywiście, butelka piwa nie może 
2,54 promdle alkoholu w krwi. A więc?

— Dużo piłem poprzedniego dnia —

pojazd, to potencjal-

spowodować wynika!

wyjaśnił w toku po-'
stępowania karnego kierowca „Żuka”, Stanisław J. — Około 
godziny 16 do bazy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Handlu, gdzie pracowałem od niedawna, przyszedł 
kolega. Przyniósł butelkę wina. Wypiliśmy ją w dwójkę w 
bazie PPTH. Stamtąd ruszyliśmy na „obchód” restauracji 
i kiosków. W rezultacie wypiliśmy jeszcze 4 butelki winą 
i 12 butelek piwa. Picie zakończyło się około godziny 22. Na­
stępnego dnia, w którym doszło do wypadku, pracę rozpo­
cząłem o 5,30...

Do tego czasu Stanisław J. oczywiście nie zdążył wytrzeź­
wieć. Gdyby zastosowano wobec niego probierz trzeźwości, 
z pewnością nie doszłoby do wyjazdu i do wypadku. Nie 
chcę przez to powiedzieć. że każdy kierowca przed opusz­
czeniem macierzystej bazy transportowej powinien dmuchać 
w balonik. Ale można by chyba sprawdzać w ten sposób 
młodych ; niedoświadczonych szoferów, pracujących w śro­
dowisku, gdzie niektórzy nie respektują zasady trzeźwości za­
wodowej. Stwierdzenie to wymaga uzasadnienia, opartego o 
fakty ze sprawy Stanisława J.

W dniu wypadku 22-letni Stanisław J. — kierowca III ka­
tegorii, miał za sobą 2-miesięczny staż pracy w PPTH. Prze­
jechał łącznie tylko 3000 km. Był więc początkującym, wy- 
magającym wnikliwego nadzoru, prowadzonego może także 
przy pomocy probierza trzeźwości. Nadzór taki pozwoliłby 
w pełni poznać zalety i wady młodego kierowcy, które dla 
PPTH stanowiły niewiadomą.

Oto opinia: „Stanisław J. z obowiązków wywiązywał się 
dobrze Ze względu na krótki okres pracy nie możemy wy­
dać o nim szczegółowej opinii”.

Kilka słów o trzeźwości zawodowej. W przeddzień wypad­
ku Stanisław J. i jego kolega (spoza PPTH) urządzili sobie 
w bazie PPTH libację. Przeszła

fabryka w Kole”, „ 
da w Poznańskiem”, 
binat Manieczki”.

Filmy z cyklu , 
kultury”: „Ratusz 
ski”, „Gołuchów”,

,Groma- 
, „Kom-

„Skarby 
poznań- 

„Kór-
nik”. „Rogalin”, „Wesele w 
Krobi Starej” — oglądać 
można 1 marca br. o 
godz. 17.

Spotkanie publiczności z 
jednym z reżyserów prezen 
towanvch filmów — Kazi­
mierzem Mu~ha — odbędzie 
się tego samego dnia, rów­
nież w Sali Błękitnej Pała­
cu Kultury o aodz. 19.

Wsten na protekcje jest 
beznłatnv Zaproszenia i kar 
netv otrzymać można w ka­
sie kina ..Pałacowego” w Pa 
łacu Kultury (mb)

który przyciągałby rzesze tu­
rystów. Szuka poparcia władz. 
Gromadzi wokół tej idei od­
danych przyjaciół, podobnych 
do siebie entuzjastów. Odwo­
łuje się do okolicznej ludnoś­
ci. próbując organizować we 
wsiach nad jeziorem życie kul 
turalne. Powoli zdobywa sym­
patię środowiska, które śledzi 
z zaciekawieniem poczynania 
Łomnickiego. Nie są to bez­
owocne wysiłki. Ludność po­
maga w urządzaniu skansenu 
budownictwa ludowego nad 
jeziorem. Stoją tam już sze- 
snastowieczny wiatrak-koźlak 
z Gryżyny, podcieniowa chata 
ściągnięta z pobliskiego Imiel 
na i drewniany śpichlerz spro 
wadzony ostatnio aż z Majko- 
wa w Kaliskiem.

— To musiało kosztować 
wiele pieniędzy. Przewieźć i 
ustawić takie budowle — mó­
wię do gospodarza.

— Wcale nie tak dużo. Zro­
biliśmy to głównie sposobem 
gospodarczym. Pomagali mi 
chłopcy ze wsi. Sam też po­
trafię być po trosze cieślą i 
murarzem. Jak człowiekowi 
na czymś bardzo zależy, to 
znajdzie sposób.

Łomnicki znalazł. Zaintere­
sował miejscową ludność, 
zwłaszcza młodzież, którą sku 
pił wokół siebie, organizując 
zespół pieśni i tańca. Nie było 
to proste, gdyż na tych tere­
nach nie ma ludności autochto 
nicznej, związanej uczuciowo 
z Ostrowem Lednickim. Po­
starali się o to w swoim cza­
sie Prusacy, konfiskując zie-

Jeziora Lednickiego uznaliś­
my za jeden z głównych 
punktów wspólnego programu 
Frontu Jedności Narodu, doty 
czącego m.in. uporządkowania 
naszego powiatu pod wzglę­
dem estetycznym i turystycz­
nym — oświadcza interpelowa 
ny w tej sprawie przewodni­
czący Prezydium PRN w Gnież 
nie Józef Ignasiak.

Leży przede mną zwój ka­
lek kreślarskich. Kierownik 
Powiatowego Zespołu Urbani­
stycznego mgr inż. arch. Ro­
man Majchrzak pokazuje ra­
zem z architektem powiato-

Publicznych...
Wierzę, że znajdą pomyślne 

rozwiązanie. W Gnieżnień- 
skiem jak powiedzą słowo, to 
muszą go dotrzymać. Tak było z 
przyrzeczeniem produkcyjnym 
danym Edwardowi Gierkowi 
podczas jego pobytu na wsi 
gnieźnieńskiej. Klimat pogrud 
niowych przemian sprzyja 
również inicjatywom w zakre­
sie kultury i turystyki. Jezio­
ro Lednickie to zaledwie frag­
ment kompleksowych opraco­
wań, które uwzględnią w przy 
szłości zagospodarowanie pod 
względem wypoczynkowym i 
turystycznym zespołu jezior na 
wschodzie i zachodzie powia­
tu.

dnia towarzyszący oskarżonemu 
podczas pracy pił na umór.

— Stanisław J. i ja — zeznał 
pracę o godzinie 5.30 wyjazdem 
Chleba Stanisław J. I pracownik

niezauważona. Następnego
konwojent Tadeusz D.

konwojent — rozpoczęliśmy 
do piekarni. Po załadunku 
piekarni, który mnie zastą-

pił, pojechali rozwieźć chleb. Czekając na ich powrót wypi­
łem 100 gramów wódki. Dał ją kierownik piekarni. Później 
wypiłem 5 butelek piwa.

Warto dodać, że w kilka miesięcy potem inny kierowca 
PPTH — Stanisław W spowodował groźny w skutkach wy­
padek, przy czym postępowanie karne również ujawniło li­
bacje w zakładzie, przychodzenie do pracy w stanie nietrzeź­
wym oraz nocowanie kierowców w Izbie Wytrzeźwień.

W oparciu o te wszystkie fakty, sformułowałem wniosek 
o lekceważeniu wymogu trzeźwości zawodowej przez niektó­
rych współtowarzyszy pracy Stanisława J„ początkującego
transportowca. I stąd też zrodziła się konkluzja 
ścisłego nadzoru.

o potrzebie

mie kolonizując okoliczne
wsie. Pozacierali skrzętnie śla 
dy polskości. Kamieniami z 
Ostrowa Lednickiego kazano 
brukować drogi, ale nie udało 
się Niemcom zniszczyć całko­
wicie cennych wykopalisk.

— Staram się wytworzyć 
specyficzny klimat dla ożywię 
nia ośrodka lednickiego, nie 
tylko jako reliktu kultury sło­
wiańskiej. Chcę do niego przy

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Sąd Powiatowy dla Poznania skazał Stanisława

MARIA POLCYNOWA

_ --------- -------------------J. na półtora
roku pozbawienia wolności i orzekł wobec niego zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych na 4 lata. Prawomocnym wyrokieth Sadu 
Wojewódzkiego kara pozbawienia wolności została podwyższona do 
2,5 lat. Zakaz prowadzenia pojazdów na 4 lata został utrzymany
w mocy
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W IE DZY

OBYWATELSKIEJ

asady organizacji gloso 
wania na listy posłów 
do Sejmu ustala ordy 
nacja wyborcza. O 
konkretnym ich zasto

sowaniu w obecnych wyborach 
rozstrzyga uchwała Rady Pań­
stwa. Dzieli ona cały kraj na 
80 okręgów wyborczych. W nad 
chodzących wyborach Rada 
Państwa ustaliła, że na jeden 
mandat poselski przypadać bę­
dzie 71.337 mieszkańców.

Okrągł wyborcze dzielą się na ob 
wody głosowania, powołane spe­
cjalnie dla bezpośredniego przepro

Jak organizujemy
każdemu wyborcy najbardziej 
dogodne warunki głosowania.

Jak przebiega kampania

wybory?
wyborcza do Sejmu?

Obok organizacyjnego 
bezpieczenia sprawności 
wyborczego niezbędne

za- 
aktu 
jest

wadzenia aktu wyborczego. Two­
rzy się je dla grup liczących od 
tysiąca do trzech tysięcy mieszkań 
ców. Zasadą jest jednak, aby odle­
głość obwodowego lokalu wybor­
czego od najdalej zamieszkujących 
wyborców nie przekraczała pięciu 
kilometrów. Oddzielne obwody gło 
sowania tworzy się w szpitalach, 
sanatoriach, zakładach pomocy spo 
lecznej, w jednostkach wojsko­
wych, na statkach morskich, bę­
dących w rejsach i w polskich pla 
cówkach dyplomatycznych — dra 
obywateli przebywających poza 
krajem. Ogólna liczba obwodów 
głosowania w obecnych wyborach 
wynosi 17.772.

Nad przebiegiem głosowania 
czuwać będzie specjalnie do 
tego celu powołany aparat wy 
borczy. Najwyższym je"o or­
ganem jest Państwowa Komi­
sja Wyborcza. wyznaczoną 
przez Rade Państwa Okręgo­
we komisje wyborcze wyła­
niają wojewódzkie rady naro­
dowe. a na najniższym szcze­
blu — komisje obwodowe —

prezydia powiatowych rad na­
rodowych. Państwowa Komi­
sja Wyborcza nadzoruje prze­
strzeganie przepisów ordyna­
cji, rozpatruje skargi na dzia­
łalność okręgowych komisji 
wyborczych, ustala i ogłasza 
ostateczne wyniki wyborów.

Komisje okręgowe sprawu­
ją nadzór nad działalnością 
obwodowych komisji wybor­
czych, rejestrują listy kandy­
datów na posłów i ustalają wy 
niki wyborów w swoich o- 
kręgach. Zadaniem obwodo­
wej komisji wyborczej jest 
przede wszystkim bezpośred­
nie przeprowadzenie aktu gło­
sowania w swoim obwodzie i 
obliczenie jego rezultatów 
One też rozpatrują ewentual­
ne skargi obywateli na nie­
kompletność lub nieprawidło­
wość spisu wyborców. Tak ro? 
budowana struktura anaratu 
wyborczego ma zabezpieczyć

działanie polityczne zmierza­
jące do uświadomienia każde­
mu obywatelowi wagi i zna­
czenia jego udziału w powoła­
niu naiwyższego organu wła­
dzy PRL. Zadanie to spełni 
kampania wyborcza, prowa­
dzona pod ogólnvm kierow­
nictwem organów Frontu Jed­
ności Narodu.

Celem jej jest szerokie spo 
pularyzowanie treści progra­
mu wyborczego FJN. który o- 
kreślają uchwały VI Ziązdu 
partii oraz przedstawienie wy 
borcom proponowanych kan­
dydatów na nosłów

Przeprowadzone w tokn kam­
panii snotkania z wyborcami oraz 
dyskusie. ponrzedzaiac® akt gło­
sowania. służą takte uświadomie­
niu ogółowi snoi«czeóstwa. ie o 
wykonaniu załoied nłatformy wy 
borczeł decydować bodzie nie tvl. 
ko właściwa nostawa i działalność 
wvbranvch przez nieb przedsta­
wicieli, lecz także, a nawet prze-

Dokońrrenłe na str 4
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Przed wyborami do Sejmu

Kierunek 
- umocnienie zaufania

Z ETERU NA ŚMIETNIK
Po oświadczeniu senatora F. Fulbrighta

ie od dziś wiadomo, że

tor Fulbright stwierdził na za­
kończenie swego oświadcze­
nia, podsumowującego bada­
nia senackiej komisji spraw 
zagranicznych: „Uważam, iż 
powinny one znaleźć należ-
ne im miejsce na 
tarzu reliktów zimnej

cmen- 
woj-

Kampania wyborcza do 
Sejmu PRL odbywa się w 
szczególnie ważnym okresie. 
Kraj nasz znajduje się w za­
awansowanym stadium reali­
zacji zadań rewolucji socjali­
stycznej w stosunkach ekono 
micznych, społecznych i w 
sferze życia duchowego naro 
du. Wkraczamy zarazem w o- 
kres intensywnej rewolucji 
naukowo-technicznej. Istota 
sprawy leży w tym, aby nale­
życie skojarzyć oba te pro­
cesy. Podnosząc te zagadnie 
nia prof. dr Adam Łopatka 
dyrektor instytutu Nauk Praw 
nych PAN, powiedział dzien­
nikarzowi PAP:

sprawnieniom ulegać 
musi nie tylko nasz 
system gospodarczy, 
lecz także polityczny i 

prawny. Rzecz w tym, aby go 
dostosować do naszych zadań, 
do nowego wyższego etapu na 
szego rozwoju socjalistyczne­
go. Program w tym zakresie 
zawarty jest w Uchwale VI 
Zjazdu PZPR. Jest to program 
rozwoju demokracji socjalisty 
cznej w Polsce. Zmierza , on do 
dalszego umocnienia siły pań­
stwa. Władza demokratyczna 
to władza”silna i sprawna. Ob 
ce jest nam bowiem pojmowa 
nie demokracji jako ustroju, 
w którym władza jest słaba i 
niesprawna, w którym brak 
dobrze zorganizowanej admini 
stracji, organów porządko­
wych. Program ten zmierza 
do dalszego zwiększenia efek­
tywnego udziału ludzi pracy 
w sprawowaniu władzy, w 
kierowaniu wszystkimi dzie- 
dżinami życia kraju.

Oznacza to zwiększenie roli 
organów przedstawicielskich 
— Sejmu i rad narodowych; 
oznacza też rozwój samorządu 
robotniczego, chłopskiego oraz 
innych rodzajów samorządu, 
a także polepszenie organiza­
cji i usprawnienie działania 
wszystkich ogniw aparatu ad­
ministracyjnego, sądów’, proku 
ratury, organów porządku pu 
bPcznego.

Tak samo program ten obej 
muje rozwój i wzrost roli 
wszystkich ważnych organiza­
cji społecznych, zwdaszcza 
związków zawodowych, orga­
nizacji ideowo-wychowaw­
czych młodzieży, spółdzielczo­
ści i stowarzyszeń. Program 
VI Zjazdu zakłada rówmież 
rozwój podstawowych praw o- 
bywateli, umocnienie gwaran­
cji ich realizacji, łączące się 
z troską o przestrzeganie dys- 
scypliny społecznej i podsta­
wowych obowiązków obywa­
telskich. Ogólnie biorąc. idzie 
o umocnienie zaufania między 
władzą i obywatelami.

W stosunkach między pań­
stwem, a partiami polityczny­
mi. a zwłaszcza PZPR, która 
jest przewodnią siłą naszego

narodu, w ostatnim czasie za­
szły daleko idące zmiany. Pro 
gram przewiduje ich utrwalę 
nie w praktyce, a także dalsze 
ulepszenie form realizacji ro­
li partii w naszym ustroju. 
Myślę, że w tym zakresie płód 
na może być idea, że są spra­
wy, które powinny być w 
pierwszej kolejności w sposób 
generalny stawiane i rozstrzy 
gane przez partię. Idzie tu o 
sprawy najważniejsze dla kra 
ju, iego obywateli i całego us­
troju.

Są sprawy, które mogą być 
rozpatrywane i decydowane 
wyłącznie przez właściwe or­
gany i instytucje państwowe 
oraz organizacje społeczne. 
Mam na uwadze kwestie, któ 
re mieszczą się wśród konsek 
wencji zasadniczych decyzji 
politycznych i służą realizacji 
na co dzień programu politycz 
nego partii. Są wreszcie pro­
blemy, które zależnie od oko­
liczności wymagać mogą za­
równo decyzji politycznej, jak 
i decyzji państwowej, bądź też 
tylko decyzji właściwych in­
stytucji państwowych i społe­
cznych.

Drugą taką myślą, która mc 
że być płodna w konsekwen­
cje demokratyczne jest myśl 
o tym, że nie zawsze, nie 
w każdej sprawie posłowie i 
radni, muszą być jednomyśl­
ni. Sejm i rady narodowe roz 
patrują bowiem zagadnienia o 
różnym znaczeniu politycz­
nym, gospodarczym i kultural 
nym i w tak różnych, często­
kroć kontrowersyjnych spra­
wach ścieranie się poglądów i 
opinii jest nie tylko rzeczą 
korzystną, ale i potrzebną.

prof. dr. ADAM ŁOPATKA

działające Mona-
chium rozgłośnie ra­
diowe „Wolna Europa” 
i „Swoboda”, otrzy-

mując subwencje finansowe 
z amerykańskiej Centralnej 
Agencji Wywuadow’czej (CIA), 
prowadzą także działalność 
szpiegowską oraz — oczywiście 
— akcje dywersji psychologicz 
nej.

Fakty te, i to już od lat, są 
dostatecznie znane polskiej 
opinii publicznej, ale potęga 
machiny CIA przez długi czas 
zdołała oszukiwać społeczeń­
stwo USA. Pod naciskiem opi­
nii publicznej sprawą zajęła 
się senacka komisja spraw za­
granicznych pod przewodnic­
twem senatora F. Fulbrighta, 
która przez cały ubiegły rok 
zajmowała się badaniem dzia­
łalności obu tych radiostacji. 
Wprawdzie już senator C. Ca- 
se rok temu stwierdził, że oby­
dwie radiostacje są finansowa­
ne za pośrednictwem CIA, to 
>ednak jego zarzuty nie doty­
czyły oceny treści politycznej 
programów, nadawanych przez 
„Wolną Europę” i „Swobodę". 
W rezultacie, oficjalne czynni­
ki w Waszyngtonie zdecydowr

wiadczył, że „Wolna Europa" i 
„Swoboda” są „częścią systemu 
kłamstw i oszustw, systemu spi 
sków, mających wprowadzić w 
błąd nie tylko naród amery­
kański, ale każdego, kto będzie 
słuchał tych audycji”. Prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych USA po­
wiedział dalej, że RWE i „Swo 
boda" są wytworem chorej wy 
obraźni rządu, produktem tego 
sposobu myślenia, który w la­
tach sześćdziesiątych zrodził 
misję samolotu „U-2” nad te­
rytorium ZSRR, inwazję w Za 
toce Świń i incydent w Zatoce 
Tonkińskiej, są one wynikiem 
stałej gotowości rządu do oszu­
kiwania swego narodu.

Dodajmy, że nie tylko naro­
du amerykańskiego. Obydwie 
radiostacje, w szeroko rekla­
mowanej przez prezydenta Ni- 
xona erze negocjacji, zakłó­
cają dążenia do współpracy 
międzynarodowej. Ich progra­
my są odpowiednio spreparo­
wane, informacje kłamliwe 
oraz napastliwe, komentarze, 
urągające etyce dziennikar­
skiej, usiłują judzić ludzi prze­
ciwko ludziom, narody prze-

ciwko narodom. Agenci tych ra 
diostacji przy zbieraniu infor­
macji posługują się przekup­
stwem i szantażem.

Działalność dywersyjno-szpie 
gowska RWE i „Swobody” jest 
także niezgodna z intencjami 
ONZ. Artykuł 4 projektu de­
klaracji o wolności informacji 
stwierdza, że „ci, którzy roz­
powszechniają informacje w 
dobrej wierze powinni dążyć 
do zagwarantowania prawdzi­
wości podawanych faktów i 
przestrzegać prawa godności 
narodów, grup i pojedynczych 
osób, bez względu na przyna­
leżność rasową, narodową i 
wiarę". W tym samym projek­
cie deklaracji jest także mowa 
o tym, że należy przeciwdzia­
łać informacjom fałszywym, 
które działają na szkodę przy­
jaznych stosunków między na­
rodami oraz podżegają do woj­
ny lub nienawiści narodowej, 
rasowej czy religijnej.

Pomijając fakt, że działal­
ność propagandowo-dywersyj- 
no-szpiegowska „Wolnej Euro­
py” i radia „Swoboda” kosztu­
je amerykańskiego podatnika 
rocznie 35 min. dolarów, sena-

ny”. Do tych słów nie moż­
na właściwie nic dodać, ani nic 
ująć. Potwierdzają one bo­
wiem to, co Polska i inne kra­
je socjalistyczne mówiły od 
lat na ten temat Lecz zarządcy 
wojny psychologicznej USA 
nie są skorzy do ustępstw i 
równolegle do badań, przepro­
wadzonych przez komisję se­
natu, komisji izby reprezentan­
tów powierzono przeprowadzę 
nie podobnych badań nad dzia 
łalnością RWE i radia „Swo­
boda”.

Tymczasem „New York Ti­
mes” nawołuje, aby przyszłość 
obu tych radiostacji była ele­
mentem przetargowym w cza­
sie wizyty Nixona w Moskwie. 
Można więc zapytać szanow­
nych redaktorów7 „New York 
Times‘a‘’: czy nie najwyższy 
czas snojrzeć prawdzie w oczy 
i pójść za radą przewodniczą­
cego senackiej komisji spraw 
zagranicznych Kongresu USA 
— F. Fulbrighta i przygotować 
dla obu filii szpiegostwa gu­
stowne miejsce. Współżycie mię 
dzy ludźmi to rówmież współ­
życie w eterze.

RUDOLF HOFFMAN

ły się powiedzieć publicznie
to. co było wiadome. Stwier­
dziły one, że radio „Swoboda” 
i „Wolna Europa" nie są finan 
scwane ze źródeł prywatnych 
— jak dotychczas utrzymywa­
no — lecz przez CIA. Ten fakt 
można uznać za pierwszy suk­
ces opinii publicznej nad ma­
chiną dywersji CIA.

Obecnie, po zakończeniu ba­
dań programów emitowa­
nych na antenach „Wolnej Eu­
ropy” i „Swobody' przez
senacką komisję spraw zagra­
nicznych senator Fulbright oś-

.40

Kwiaty stanowią zawsze przyjemną ozdobę naszych miesz­
kań. Mogą też być upominkiem z okazji imienin czy Innej u- 
roczystości. O to, by nie zabrakło ich w kwiaciarniach — dba­
ją między innymi wyspecjalizowane w tej dziedzinie PGR-y 
lub ogrodnictwa. Szczególnie hoduje się w nich goździki i 

róże, jako najbardziej popularne.
Na zdjęciu — zbiór goździków w jednej z oranżerii.

Fot. — CAF

Jak organizujemy wybory?

NASZE ROZMOWY

Języki obce

W
ielu ludzi już obecnie 
ma sporo czasu wol­
nego od pracy. Przy­
puszczać trzeba, że w 

! miarę rozwoju techni­
ki będzie się on stopniowo wy­
dłużał w życiu większości pracu 
jących. Co się z nim robi — to o- 
czywiście osobista sprawa każde 
go. Można jednak mówić o po- 

' zytywnych i negatywnych wzo­
rach korzystania z wolnego cza­
su. Mają one istotne znaczenie 
nie tylko w życiu jednostek, ale 
i całego społeczeństwa, jeśli u- 
powszechniają się jako pewien 
ogólnie przyjęty model zachowa 
nia się. Mówi się, na pewno 
słusznie, że najlepszym odpo­
czynkiem po pracy jest odpoczy 
nek czynny, że czas wolny war­
to przeznaczyć na kultywowanie 
jakichś pożytecznych zaintereso­
wań.

Bardzo cenne, naszym zda­
niem, „hobby" — naukę języków 
obcyci. — wybrał Marian Wlosz- 
kiewicz, pracownik Wielkopol- 

i skich Zakładów Teleelektronicz- 
nych „Teletra". Zaciekawieni 
tym, wybraliśmy się do niego na 
rozmowę.

— Jak to się stało, że uczy 
się pan właśnie języków obcych? 

— Po prostu bardzo to lu­
bię, mam wiele satysfakcji z 
nauki. Zawsze miałem prze­
świadczenie, że nie znać mo­
wy jakiegoś choćby jednego 
narodu poza własnym, to coś 

• w rodzaju upośledzenia. Zna-

na czas wolny
jomość obcych języków to 
prawdz.we „okno na świat”; 
dostęp do innej kultury, oby­
czajów, literatury A jak do­
szło do tego, że stałem się sa 
moukiem? Sięgnąć muszę pa­
mięcią nieco wstecz, dzisiaj li­
czę 60 lat. Duży wpływ na 
mnie miał ojciec, który był 
stolarzem i chociaż miał tylko 
podstawowe wykształcenie, był 
bardzo ambitny, szanował 
naukę. Mieliśmy w domu spo­
rą bibliotekę, skonfiskowaną 
zresztą w czasie okupacji przez 
hitlerowców. Dzieła Reymon­
ta, Sienkiewicza, Mickiewicza, 
Prusa, Żeromskiego, Orzeszko­
wej i wielu innych polskich 
pisarzy.

Tak więc samodzielną na­
ukę rozpocząłem już przed 
wojną. Uczyłem się wtedy nie 
mieckiego, pogłębiając ogólne 
wiadomości, zdobyte w daw­
nej szkole podstawowej. W 
czasie okupacji, już zupełnie 
sam. pracowałem nad angiel­
skim, Po wojnie zaś, też samo 
dzielnie, poznałem francuski i 
hiszpański. Posługiwanie się 
tymi czterema jeżykami ćwi­
czę do dzisiaj. Język bowiem 
ma to do siebie, że gdy go się 
nie używa, szybko ulatnia się
z pamięci.

— W jaki sposób pan pracuje? 
Jak długo pan się uczył, po­
wiedzmy hiszpańskiego?

— Systematycznie, na zmia­
nę, poświęcam językom około

Włoszkiewlcz:Marian
znać mowy jakiegoś choćby jed 
nego narodu poza własnym, to 
coś w rodzaju upośledzenia".

Fot. — K. Pnychodzki

pćłtorej godziny dziennie. Ku 
puję podręczniki i samoucz­
ki, przrw.iżnie zaś tłumaczę 
obcą beletrystykę: dla przy­
jemności, stale wertując słów 
niki, czytam w tych językach. 
Słucham ich także w radio, 
to udoskonala wymowę Prze­
kładam ponadto teksty facho­
we dla mojego zakładu i listy 
kolegom z pracy. Nad hiszpań 
skim, zanim opanowałem w
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de wszystkim aktywność, społecz­
na odpowiedzialność, rzetelna pra 
ca każdego obvwatela.

Jak powstają listy 
kandydatów na posłów?

Zgłaszanie kandydatur po­
selskich — w myśl przepisów 
konstytucyjnych — stadowi 
uprawnienie politycznych, za- 
wodow’ych spółdzielczych i 
innych masowych organizacji 
społecznych Organizacje te. 
skupione we Froncie Jednoś­
ci Narodu, przedstawiają we 
wszystkich okręgach wybor­
czych jedną wsoólną listę kan­
dydatów. Według postano­
wień ordynacji wyborczej li­
sty te muszą być zgłoszone 
nie później niż na 35 dni przed 
terminem wyborów. W tej 
chwili więc liczba kandyda­
tów jest już ostatecznie usta­
lona i zamknięta. Na listach 
FJN znajduje się 625 kandy­
datów. spośród którvch wy­
branych zostanie 460 posłów. 
Sa to członkowie PZPR, akty­
wiści sojuszniczych stronnictw 
politycznych (ZSL i SD) oraz

bezpartyjni. Kandydaci na po­
słów reprezentują pełny prze­
krój wszystkich grup społecz­
nych i zawodowych.

Doboru kandydatów na posłów 
dokonano przy konsultacjach śro­
dowiskowych, które przeprowa­
dzono w drugiej połowie stycznia 
br. Jeśli chodzi np. o kandyfla. 
tów zgłoszonych z ramienia 
PZPR, ocenia się, że konsultacje 
objęły ponad 150 tysięcy aktywi­
stów komitetów wojewódzkich i 
powiatowych, sekretarzy człon­
ków egzekutyw POP oraz setki 
tysięcy członków partii i bezpar­
tyjnych, którzy mieli możność 
wzięcia udziału w zebraniach i 
spotkaniach, przeprowadzanych w 
szczególności na terenie wielkich 
zakładów przemysłowych Ta me. 
toda doboru ptzyszłvch posłów 
zapewniła umieszczenie na listach 
wyborczych ludzi, których kwali­
fikacje i postawa ideowo-poli- 
tyczna gwarantują Sejmowi VI 
kadencji należyty autorytet i 
sprawne funkcjonowanie.

Jak zrealizujemy
swoje prawo wyborców?
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Prezydia rad narodowych 
sporządzają w każdym obwo­
dzie aktualne spisv osób u- 
prawnionych do głosowania. 
Podlegają one publicznej kon 
frontacji wyborców. W ciągu 
15 dni, poczynając od 13 lute­
go br. co najmniej przez 5 go­
dzin dziennie są one wyłożo- 
n® do wglądu dla wszystkich 
zainteresowanych. Każdy więc

sprawdzić może zarówno swo­
ją obecność na listach, jak też 
czy znajdują się na nich 
wszystkie osoby uprawnione, 
względnie nie zostali omyłko­
wo wciągnięci ludzie nie ko­
rzystający z uprawnień wy­
borczych. Wszelkie zastrzeże­
nia i skargi w tym zakresie 
należy zgłaszać do obwodo­
wych komisji wyborczych, któ 
re powinny rozpatrzyć [e w 
ciągu trzech dni. Uprzednie 
sprawdzenie przez każdego 
swego nazwiska w spisie wy­
borczym ułatwi zarówno pra­
cę komisji, jak i zabezoieczy 
nas samych przed ewentualny 
mi omyłkami.

Osoby, które z jakichkol­
wiek względów (no podróż, 
wyjazd służbowy itp.) znajda 
się w dniu 19 marca poza 
miejscem stałego zamieszka­
nia. zwracają się do obwodo­
wej komisji wyborczej o wy­
stawienie im zaświadczenia o 
prawie głosowania. Na pod­
stawie tego dokumentu będą 
mogły zgłosić sie do lokalu 
wyborczego w miejscu pobrtu 
w dniu wyborów, by oddać 
tam głos.

Głosowanie odbędzie się 19 
marca br. w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych od 
godziny 6 do 22. Przed otwar­

ciem lokalu nastąpi sprawdze­
nie urny wyborczej i za­
mknięcie jej oraz opieczęto­
wanie. Przy oddaniu głosu na­
leży przedstawić dowód toż­
samości. Najlepiej, gdy jest 
nim dowód osobisty, wystar­
czy jednak także legitymacja 
służbowa, związkowa lub inny 
dokument pozwalający ?iden- 
tyfikować wyborcę. W przy­
padku braku jakiegokolwiek 
dokumentu można powołać się 
na poręczenie dwu osób zna­
nych komisji.

Po sprawdzeniu nazwiska w spi­
sie komisja wydaje kartę wv!rf- 
cza i kopertę, odnotowując równo 
cześnie fakt przystawienia do gło­
sowania. Mą to uniemożliwić e- 
wentualne podwójne głosowani^. 
Wyborca może skreślać nazwiska 
Pószc^egó1nvch kandydatów. Słu­
ży mu także prawo do korzy­
stania przy głosowaniu z osłonię­
tego pomieszczenia, zanewniaiace- 
Ro pełna taiemnicę aktu wvbor. 
czego. Oddaiac kartkę wyborcza 
hę z skreśleń obywatel. wvraża 
swe ponarcie dla Hity kandydatów 
na nosłów. według tej kolejności, 
w jakiej sa oni na nie! umięsteże- 
ni. Jeśli więc np. znajduje na 
niej 12 nazwisk w okręgu, dla* któ 
rego przewidziane jest Udko 8 
mandatów, wyborca głosuję w 
ten sposób na pierwszych ośmiu 
kandydatów.

Akt głosowania mą w za­
sadzie charakter ściśle indy­
widualny i powinien bvć speł­
niony osobiście, jednakże wy­
borcy ułomni i niepiśmienni mo 
gą korzystać przv oddawaniu 
głosu z pomocy innych osób 
Kartę wyborczą każdy z nac 
sam wkłada do koperty a na­
stępnie wrzuca do urny. Jeśli

wszyscy uprawnieni wcześnie 
oddadzą swe głosy, głosowa­
nie można zakończyć przed u- 
pływem godziny 22 i od razu 
przystąpić do obliczania jego 
wyników.

Jak będą ustalone 
wyniki wyborów?

Zaraz po zakończeniu gło­
sowania obwodowe komisje 
wyborcze ustalają, ilu upraw­
nionych wzięło udział w wy­
borach. ile głosów uznano za 
nieważne i ile głosów waż­
nych padło na poszczególnych 
kandydatów. Nieważne są gło­
sy oddane n:e na urzędowych 
kartach do głosowania Z wy­
ników obliczeń komisja spo­
rządza protokół, który prze­
kazuje okręgowej komisjj wy 
borczej. Ta ustala, równiej 
protokolarnie, wynik głoso­
wania w całym okręgu i prze­
kazuje odpowiedni dokument 
Państwowej Komisji Wyix>r- 
czej. Za wybranych uważa się 
kandydatów, na których w 
ich okręgu wyborczym głoso­
wało najwięcej obywateli, 
przy czym konieczne jest u- 
zyskanie więcej niż połowy 
oddanych, ważnych głosów. 
Państwowa Komisja Wybor­
cza. po ustaleniu ostatecznych 
wyników wyborów w skali 
całeg0 kraju, ogłasza je wra? 
z lista wvb-pnvch nosłów w 
„Monitorze Polskim”.

A. P.

miarę swobodne czytanie, pra 
cowalem około 5 lat. Podobnie 
z ooz^^ałymi językami.

Po wojnie ukończyłem li­
ceum ogólnokształcące dla 
pracujących, jako pracownik 
fizyczny. Angielskiego w szko 
le już się nie musiałem uczyć. 
Po liceum, dzięki systematy­
cznemu podwyższaniu kwalifi­
kacji, awansowałem w „Tele- 
trze” na stanowisko starszego 
technologa, na którvm jestem 
do dzisiaj. Doskonalę wiado­
mości, czytając obcą literaturę 
fachową.

— Wiele się dzisiaj mówi O 
młodzieży, o wzorach dla niej. 
Wzory te mcgłŁhy chyba nie­
jednokrotnie brać z ludzi star­
szych, z bliskiego otoczenia.

1 — Wydaje mi się bardzo 
ważne, aby w młodym noko- 
leniu zaszczepiać kult syste­
matyczności i rzetelności w 
każdej pracy. Ja sam, gdy się 
do czegoś zabieram, robię to 
zaraz na serio, do końca i do­
głębnie. Dam przykład może 
trochę zabawny, ale dla mnie 
charakterystyczny: gdy zaczą­
łem uprawiać ogródek działko 
wy zaraz zainteresew^em 
sie botanika, Doznając tainiki 
różnych gatunków drzew i roś 
kn. Co do obcych jeżyków, 
trzeba by wśród młodzieży 
Propagować ich samodzielną 
naukę po szkołach, które d»ią 
wystarczające podstawy do 
skutecznego 'amouctwa.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ



MIESZKANIE DLA RODZINY KSIĄŻKA Teoria religii

W
 ubiegłym dwudziestole­

ciu pobudowano w Pol­
sce prawie trzy miliony 

mieszkań liczących 8,5 miliona 
izb. To bardzo dużo, a jedno­
cześnie — za mało. Różnica 
między liczba gospodarstw do­
mowych, a liczbą mieszkań wy 
niosła — obliczona w r. 1970 
— około 1125 tys. Mieszkań po­
zbawionych instalacji wodo­
ciągowej było wówczas w mia-
Stach 1150 
nad 3160 
ponad 2 
aż 3,4 
brak było 
nych.

Instytut

tys., a na wsi — po- 
tys. W miastach w 
milionach, a na wsi 
miliona mieszkań 
urządzeń sanitar-

Gospodarki Miesz-

miast, urbanizacja terenów 
wiejskich, wywołująca zmiany 
stylu życia, a między innymi 
— rozpad wielopokoleniowych 
rodzin wiejskich. W sumie oce 
nia się, iż w latach 1971—1980 
przybędzie 2,2 miliona nowych 
gospodarstw domowych, czyli 
prawie 2,5 raza więcej niż w 
okresie 1960—1970. Do tego do­
chodzą potrzeby wynikające z 
konieczności restytucji zuży­
tych technicznie zasobów miesz 
kaniowych, wyburzanych ze 
względów urbanistycznych. Za­
spokojenie tylko najpilniej­
szych potrzeb wymaga wybu­
dowania w latach 1971—1980 
około 2,7—2,8 min. mieszkań.

kań. Wymaga to podwojenia 
rocznych rozmiarów budownic 
twa w ciągu dziesięciu lat. 
Związek Radziecki dokonał tej 
sztuki w czasie 5 lat (1953—58), 
gdy rocznie ilość budynków 
wzrastała z 1250 tys. do 2700 
tys.

Eksplozja budowlana i osiąg 
nięcie w 1980 r. budownictwa

D
otychczas nie było w na­
szej literaturze religio­
znawczej książkowego 

opracowania na temat filozo­
ficznych źródeł marksistow­
skiej teorii religii. Po raz 
pierwszy próbę całościowego 

| ujęcia tematu podjął Zdzisław 
{Czarnecki z Uniwersytetu im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w

retyków Reformacji. Pojawia 
się szereg koncepcji, mających 
na celu obronę silnie zachwia 
nej pozycji religii, a jednocześ 
nie na bazie antyklerykalizmu
światopoglądowego 
różne deistyczne

powstały 
teorie reli-

gii, broniące tzw. „religii na-
turalnej”, jakoby niesprzecz-

w granicach 360-
szkań są wstępem do wybudo-

Lublinie w pracy pt.: „Filozo
■80 tys. mie- • fjczny rodowód marksistow- 

wwhujA.............. religii” (Warsza-skiej teoriiwama w następnym dziesię- wa 1971) 
cioleciu 4,5 miliona mieszkań, |

nej z rozumem. Upowszechnio 
ne były również poglądy z 
gruntu wolnomyślicielskie, pod 
ważające w ogóle sens istnie 
nia religii. W sumie jednakże

do rozwiązania problemu
mieszka ni owego.

i Czarnecki
Oczywiście,

nastąpić musi w tym czasie
znaczny wzrost standardu.

skiej pracy
w swej pionier- 
stara się przed-

zauważa autor pisarze

kaniowej bardzo ostrożnie oce­
nił najpilniejsze potrzeby na 
1,4 miliona nowych mieszkań. 
Jeszcze większe byłe zapotrze­
bowanie zgłoszone spółdziel­
czości, zakładom pracy, radom 
narodowym

Tak przedstawia się sprawa 
mieszkaniówka na początku dzie 
sięciolecia. A jak kształtować 
się będzie przyrost potrzeb w 
tymże dziesięcioleciu?

Liczne roczniki wchodzą w 
wiek zawierania małżeństw, 
zwiększy się więc liczba gospo 
darstw domowych. Nasili się 
migracja ludności ze wsi do

Nie możemy spodziewać się 
zaspokojenia nawet najpilniej­
szych potrzeb w pięcioleciu 
obecnym mimo wybudowania 
1 075 tys. mieszkań. Jednym z 
ważniejszych zadań jest przy- 
eotowanie eksplozyjnego wzro­
stu rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego po 1975 r. Ta­
ka eksplozja jest niezbędna, 
aby sprostać w tym dziesięcio­
leciu przyrostowi potrzeb, nie 
dopuścić do zwiększenia defi­
cytu mieszkań i nieco ten defi 
cyt zmniejszyć. Pożądane jest 
zatem wybudowanie w latach 
1976—1980 około 650 tys. miesz

Liczne wojskowe ośrodki na­
ukowo-badawcze od łat poza 
działalnością na rzecz woj­

ska, prowadzą działalność, której 
efekty służą naszej gospodarce. 
Oto niektóre przykłady produkcji 
przemysłowej mającej wojskowy 
rodowód, o których poinformowa­
no dziennikarza PAP:

— Silniki wysokoprężne z pre­
cyzyjną aparaturą paliwową (ro­
dziły się wraz z przemysłem budo 
wy czołgów), liczne urządzenia la 
serowe znajdujące coraz powszech
niejsze zastosowanie w 
pracach badaw­
czych, w medycy 
nie — powstały 
w praccwniach 
Wojskowej Aka­
demii Technicz- 
nej. Dalej: analo 
gowe maszyny

przemyśle.

ki naukowo-badawcze. Choćby In 
stytut Techniczny Wojsk Lotni­
czych; to właśnie w jednym z za 
kładów tego Instytutu powstały 
tzw. tensometry foliowe — ro­
dzaj czujników do pomiarów na­
prężeń elementów konstrukcji do­
wolnego rodzaju np. maszyn. Bez | 
tych urządzeń nie może obejść się 3 
aktualnie żaden nowoczesny prze-j 
mysi. Nie ustępują one w niczym 5 
wyrobom tego rodzaju znanych ’ 
firm zagranicznych. Dziełem na- ! 
ukowców ITWL są również kolo-

Szybko rosną potrzeby w tej 
mierze wraz ze wzrostem wy­
kształcenia, kultury i dobroby­
tu.

Warunki mieszkaniowe są 
jednym z głównych składni­
ków stopy życiowej ludności. 
Jednakże należy również pa­
miętać o bardzo ważnej pro­
dukcyjnej roli mieszkania. 
Mieszkanie to także warunek 
wysokiej wydajności pracy, 
podnoszenia kwalifikacji, wła­
ściwego wychowania młodego 
pokolenia. Bez mieszkań nie 
można rozwijać, a nawet nie­
kiedy rozpocząć produkcji.

B u d o w n i ct w o mieszkaniowe 
jest zatem także jednym z wr 
runków uczestnictwa w rewo 
lucji naukowo-technicznej.

dr TADEUSZ ŻARSKI
Instytut Gospodarki Mieszkaniowej

stawić przedmarksowskie kon­
cepcje religii, które stanowią 
historyczne i teoretyczne pod­
łoże dla marksistowskiej teo­
rii religioznawczej. Nawiązuje 
ona do nowożytnych teorii re 
ligii, głównie oświeceniowych 
(Anglia i Francja) oraz do kia 

tsycznej filozofii niemieckiej. 
■ Przedmarksowskie poglądy u- 
। porządkowane zostały w na­
stępstwie chronologicznym 
tak, jak kolejno rozwijało się 
zainteresowanie kwestią reli-
gii w poszczególnych 
Europy.

W Anglii przełomu 
XVIII wieku trwały

krajach

XVII i 
namięt-

ne spory religijne, które wy­
nikały z rozmaitych rozrachun 
ków porewolucyjnych pomię­
dzy nową warstwą burżuazyj- 
nego mieszczaństwa, a ducho­
wieństwem i arystokracją. Na 
ożywienie religijne wpływają 
nauki głównych twórców i teo

angielscy powstrzymywali się 
przed wyraźnym formułowa­
niem i propagowaniem wnios 
ków ateistycznych, widząc w 
religii sojusznika w utrzymy­
waniu ładu społecznego.

Inaczej religię traktował 
stan mieszczański w feudalnej 
jeszcze Francji. Widział w re­
ligii podporę starego, feudalne 
go porządku społecznego. Właś 
nie sojusz ołtarza z tronem 
sprawił, że myśl oświecenio­
wa we Francji była w szero­
kiej skali bardzo radykalna — 
w równym stopniu antykościel 
na, antyklerykalna i antyreli- 
gijna. Na gruncie francuskie­
go Oświecenia zrodziły się 
pierwsze próby historycznego 

. pojmowania rozwoju religii, 
jak na przykład w pracach 
Fontenelle’a. De Brosses'a. Bou 
langera, Holbacha i Diderota, 

i Poglądy Dom Deschampsa by­
ły pierwszą próbą dialektycz­
nego ujęcia religii. Analizy

myślicieli francuskiego Oświe 
cenią odegrały w filozoficz­
nym rod w'dzie marksistow­
ski?] teorii religii poważną 
rolę, na co wskazywali sami 
klasycy marksizmu.

Dużą rolę odegrały także po 
glady idealistycznych filozo­
fów niemieckich, stanowiące 
ważny etap w rozwoju myśli 
nad zjawiskami religijnymi. 
Była to filozofia, w atmosfe­
rze której Marks i Engels 
kształtowali swe poglądy i pod 
dając ją gruntownej krytyce 
konstruowali materialistyczną 
teorię spoleczno-filozoficzną. 
Hegel w koncepcji dialektyki 
procesu religijnego oraz Feu­
erbach z teorią alienacji reli­
gijnej stanowią bezpośrednie 
zaplecze, na którym oparta zo 
stała marksistowska koncepcja 
religii. Oprócz tego na powsta­
nie marksistowskiej teorii re­
ligioznawczej wywarły wpływ 
warunki konkretnego życia 
oraz praktyki społecznej.

Praca o filozoficznym rodo­
wodzie marksistowskiej teorii 
religii powinna trafić na pół­
ki specjalistów i zwykłych 
czytelników i to zarówno wie­
rzących, jak i niewierzących. 
Ułatwi ona zrozumienie feno­
menu religijnego, przyczyni się 
do wyjaśnienia wielu kwestii 
światopoglądowych nie tylko 
w przeszłości, ale i teraźniej­
szości.

S. W.

p
Wojsko 

gospodarce
matematyczne, nieodzowne m. in. w 
zarządzaniu gospodarką, które ro 
dziły się z myślą o potrzebach o- 
bron-ych; wojskowy rodowód 
mają niektóre typy radiostacji, u- 
żywane przez naszą flotę handlo­
wą; w instytutach wojskowych ro 
dziły się zespoły prądotwórcze, 
które stosowane są dla potrzeb 

Wzorów' odzieży 
ochronnej i roboczej, używanej w 
zakładach pracy, w pierwotnym 
zależeniu opracowano najpierw 
dla potrzeb wojska: nawet rucho­
me kina, które docierają do odle­
głych miejscowości — to efekt pra 
cy konstruktorów w żołnierskich 
mundurach.

Niebagatelny udział w pracach 
dla gesnodarki mają — jak już 
wspomnieliśmy — wojskowe ośrod

bów grupy

rowe farby defek 
toskopowe, służą 
ce do wykrywa­
nia wad t“chnolo 
gicznych w urzą­
dzeniach technicz 
nych, Z farb zali 
czonych do wyro 

,A” korzysta ok. 290

nięte

owiedziałby ktoś, że 
kiedyś to były na 
wsi wesela! Powozy, 
bryczki, czy jak się 
tam zwały, zaprząg-

w kilka koni, wiozły

W dwa tysiące koni

krajowych zakładów. Zakład Me­
trologii tego Instytutu, dysponu­
jąc szerokim asortymentem wzor­
cowych przyrządów do pomia­
rów wielkości elektronicznych i 
elektrycznych oraz do pomiarów 
ciśnień — w ramach współpracy z 
Centralnym Urzędem Jakości 
Miar, świadczy usługi instytucjom 
i zakładom cywilnym. Pewne za­
kłady np. WSK tutaj właśnie do­
konują legalizacji swojej aparatu­
ry pomiarowej.

Przeprowadzona przed kilku laty 
reforma szkolnictwa wojskowego 
sprawiła m. in., że także wyższe 
szkoły ofirer«kie stają się coraz 
bardziej placówkami liczącymi się 
w ogólnokrajowym postępie nau­
kowo-technicznym. (PAP)

KRZYŻÓWKA NR 3

Poziomo: 1. stan krańcowego 
yczerpania nerwowo-pcychicz 

-ego. 7. politu-a chińska. 8.
sprzeciw, wątpliwości w sto- 

' * opieka, pasunku do czegoś. 9.

Pomiędzy 
rzy do dnia 
deślą pod 
prawidłowe

Czytelników, któ- 
3 marca 1972 r. na 
adresem Redakcji 
rozwiązania, roz-

tronat, 
rzywa.

11. Jadalna
14. matka

stan podniecenia.
16. Żołnierz wojsk

część wa- 
Zeusa 15. 
niepokoju, 

inżynierył-
nych. 18. lecznica samochodów.
'9. okrągłą budowla. 23. litera 
— fonetycznie. 25 wieś w now
nińskim. z zachowanymi

■zczatkami kultury łużyckiej.
26. zwierze, które mocno sie 
nudzi. 27. cesarz rzymski, orze 
niósł stolice do Fi^ancium.

lasujemy 3 bony książkowe do 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać; Krzyżówka nr 8.

1OZWIĄZANTF KRZYŻÓWKI 
NR 7

Poziomo: ogarek, 
ub, moneta, jantar, 

weksel, ofiarodawca, 
emfaza, reg-es. iglica, 
^ara, apatia.

Okocim, 
zaraza, 
krajan.

Zin, An

ra.
Pionowo’ 1. zastępca rekto-

2. zboże ozime. 3. gazet?
sprzedaje.
"ztuka teatralna. 5.
ka. 6 pozdrowienie.

bezwartościowa
kminków 

10 pier.
wi*stek cbemiczny 11. orze' 
Poczdamem 12. Tenor fran 
ruski — aktor i piosenkarz. 13 
mieszkaniec Afryki. 17. deskr 
nod oknem 20. chmura rodzą 
’u męskiego 21. gnebienie 
ograni—anie wolności. 22. wo 
de nosi donóki ma ucho, 24.
kłujący chwast.

Pionowo: osmoza, rzeka.
•a. objaw. Orbak. Maryla.

kia 
ra-

ia. zgaga. Erazm, socha, toń, 
'karga. sałata, jurta, nisza, 
"giną, filia.

Ronv książkowe po 50 zł wy 
powali:

1, Marta Lipiecka — Poznań, 
’. Rynarzewska 9 m. 18.
2 Maria Darul — Zimin, p-ta 

' •erowo. pow. Sroda Wlkp.
3. Marek 

Tlkp., ul. 
wlotowy.

Nagrody

Dykczak — Ostrów
Sadowa 2, Sad Po-

wysyłamy poczta.

młodych. To był szyk! To była 
parada...

A dzisiaj? Inne czasy, inne 
kryteria splendoru. Dziś wiej­
skie wesele jedzie w dwa ty­
siące koni. Oczywiście mecha­
nicznych. Wtłoczonych w nad 
wozia „Fiatów”, „Wołg”, „War 
szaw”...

Kiedy przejeżdżałem w so­
botnie popołudnie przez Kowa 
lew w powiecie pleszewskim, 
zadziwił mnie niezwykły wi­
dok. Czyżby samochodowe gieł 
dy tu przeniesiono z Antonia­
ka? Na obszernym podwórzu 
jednego z gospodarstw, stłoczo 
nych stało ponad trzydzieści 
samochodów różnych marek.

Dopiero kiedy zza domu bu­
chnęły dźwięki marsza, wita­
jącego kolejnych gości, zorien 
towałem się, że to przecież we 
sele. Wiejskie, współczesne, 
dzisiejsze wesele. Warto popa­
trzeć.

Już nie tradycyjnie, już nie 
ze śpiewami, w strojach regio 
nalnych. Panie w kreacjach z 
ostatnich numerów „Petry” czy

do ślubu
..Brigitte”. Koronki, krempli- 
ny, brokaty. Na nogach wy­
strzałowe kwadratowe słupki. 
Dwie damy ozdobione nawet 
szalami z norek. Panowie prze 
de wszystkim w czerni. Śnież­
nobiałe non-irony, eleganckie 
krawaty i muchy kontrastują 
z ogorzałymi twarzami właści 
cieli. Niektórzy może trochę 
sztywno się czują w tych atry 
butach męskiej elegancji, ale 
przecież nie codziennie rolnik 
się tak stroi.

A goście nadal zajeżdżają. 
Każdy kolejny samochód wita
ny jest 
kiestra 
gitara, 
Młodzi

dźwiękami marsza. Or 
wyborowa. Saksofon, 

akordeon i perkusja, 
chłopcy na graniu zna-

ją się nie najgorzej. Ubrani w 
eleganckie jednakowe garnitu­
ry prezentują się jak przystoi. 
Zęby tylko tak grali i tak wy­
glądali we wszystkich poznań­
skich lokalach rozrywkowych.

Wśród gości, między stalo-

wymi rumakami, uwija się 
drużba. Bystry chłopak komen 
deruje, ustawia.

Zbliża się czas wyjazdu. Mło­
dzi państwo stoją już w bra­
mie domu, gotowi do drogi. 
Przyjmują życzenia, kwiaty i 
prezenty od gości. Są już zmę­
czeni. Ponad stu gości. A kaź 
dy życzy, całuje, ściska. Tro­
chę też są zażenowani, onie­
śmieleni. Ale przecież szćzęśli 
wi. To ich święto. 1 to jakie!

Młoda Pani ubrana w długą, 
białą suknię z koronki. W welo 
nie na głowie i z małym, ślicz­
nym bukiecikiem pastelowych 
gerber. Sukienka według wszel 
kich praw ostatniej mody. 
Chłopiec, oczywiście, na czar­
no.

No i wreszcie kawalkada ru 
sza. Sznur samochodów rozcią 
gnął się na dwa kilometry. Jak 
gdyby ogromny zaprzęg wiózł 
młodych do ślubu. Oni, oczy­
wiście na końcu. W czarnej

„Wołdze”, bo przecież mniej 
reprezentacyjnym samocho­
dem jechać im nie wypada. 
Wrócą w odwrotnej kolejności, 
zatrzymywani co rusz przez 
chłopców, zadających wykupie 
nia się. Młody Pan po powro­
cie przeniesie żonę przez próg. 
Oczywiście, przy dźwiękach 
muzyki. Nad wejściem wyka­
ligrafowano: Dużo Szczęścia 
Młodej Parze. Może trochę nie 
równo, ale przecież nie o for­
mę tutaj chodzi.

A potem już zwyczajnie. 
Obiad, kolacja, tańce. Zabawa 
do rana. I dalej przez całą nie 
dzielę. W poniedziałek odpo-
czynek, a 
„ogon”.

Zagaduję 
watorów o 
roczystości.

we wtorek tzw.

któregoś z 
gospodarza 

Ot, po
przeciętny rolnik. Nie

obser- 
tej u- 
prostu 
najbo-

gatszy i nie najbiedniejszy. Ta 
ki to już dzisiaj na naszej wsi
zwyczaj. Jak wesele, to z 
pą.

— Ach, tak sie żenić — 
wl jeden z gapiących się 
stolatków.

pom

mó-
na-

— A wiesz, ile to kosztuje? 
— pyta drugi.

No właśnie...
JAN KORZENIEWSKI
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„LITERATURA** — Pod tym tytułem ukazał 

się drugi numer nowego tygodnika (pierw­
szy, niestety, otrzymaliśmy z „Ruchu" z pra 
wie tygodniowym opóźnieniem). Zgodnie ze 
swoją nazwą tygodnik najwięcej 'miejsca po 
święcą literaturze, ale nie brak tutaj także 
innej tematyki. Zwraca uwagę cykl rozpoczę 
ty przez Kazimierza Dziewanowskiego za­
tytułowany „O Sejmie „nieparlamentarnie". 
Autor poszukuje odpowiedzi na pytania do­
tyczące istotnych funkcji naszego socjali­
stycznego Sejmu i sposobów, przy których 
użyciu Sejm mógłby te funkcje spełniać.

TERAPiA DLA LECZNICTWA — Krzysztof 
Lengiewicz zastanawia się w „Kulturze** nad 
głosami krytycznymi pod adresem służby 
zdrowia. Autorowi idzie zwłaszcza o to, by 
pewne doświadczenia zdobyte w akcji „Gry 
pa" utrwalić w codziennej działalności służ 
by zdrowia. Chodzi tu o różne sprawy, z 
których wybraliśmy jedną jakże żywo obcho 
dzącą zarówno lekarzy jak i pacjentów. To 
bloczki L-4 czyli zaświadczenia o czasowej 
niezdolności do pracy.

Polsce zabroniono natomiast wydawania leków 
w większych dawkach (potrzebnych przy dłu­
gotrwałej kuracji), by zapobiec gromadzeniu 
się zapasów u chorych w domu. Czy ograni­
czono przez to zużycie leków?

Nie ulega wątpliwości, że zwiększono w ten 
sposób liczbę wizyt „po receptę".

Spisane przez K. Langiewicza opinie są 
w gruncie rzeczy poglądem wyrażonym 
przez lekarza rejonowego. A skoro zarówno 
pacjenci jak i lekarze są podobnego zda­
nia — to co przeszkadza wprowadzić takie 
i inne ułatwienia?

dia, osiągane podczas egzaminów wstęp­
nych, mogą świadczyć o tym, że lepsze ich 
stopnie szkolne na świadectwach matural­
nych są mało warte? Badania naukowe nie 
potwierdzają tego jednoznacznie, a część z 
nich dowodzi, iż bywa inaczej. Na tej pod­
stawie autor postuluje zdecydować się jeśli 
nie na likwidację egzaminów wstępnych, to 
przynajmniej na istotne zwiększenie rangi o- 
cen szkolnych przy przyjmowaniu na stu­
dia i na wprowadzenie konkursu matur —

KONKURS MATUR? Piotr Wierzbicki
poddaje pod dyskusję na łamach „Życia 
Literackiego1* temat już nienowy: jak naj­
lepiej i najsprawiedliwiej kwalifikować ab-

eksperymentalnie — w paru 
czelniach.

KOREPETYCJE — Anatol 
blikuje w „Walce Młodych"

wybranych u-

Wereszczak pu 
artykuł zatytu-

„Od 1 stycznia — pisze autor — jest lepiej: 
w miejsce dotychczasowych druków L-4 wpro­
wadzono nowe bloczki L-4 a. O tyle prostsze, 
że niepotrzebne okazały się indywidualne 
dzienniczki pracy lekarza. I to niewiele: druki 
L-4 są w ogóle zbędne. Lekarzowi nie służą do 
niczego, podobnie leczonemu pacjentowi mogły 
by być niepotrzebne. Podstawą do stwierdzenia 
czasowej niezdolności do pracy może być (dziś 
również obowiązkowy) wpis do książeczki u- 
bezpieczeniowej. Natomiast innymi rubrykami, 
stanowiącymi materiał statystyczny, powinien, 
się zająć kadrowiec w zakładzie pracy.

(...) W Wielkiej Brytanii, gdzie istnieje, po­
dobnie jak u nas, społeczna służba zdrowia, o- 
bliczono, że lekarz ma dla pacjenta przecięt­
nie ok. 10 minut czasu. Ciekawe, że u nas prze 
widuje się zbliżoną normę. Ale w Anglii le­
karz nie jest sam, do pomocy przysługuje mu 
asystentka-pielęgniarka. W NRD. Czechoslowa 
cji robią to urzędniczki, panienki po maturze. 
U nas podobne prawo maja tylko specjaliści, 
bo na więcej nas podobno nie stać. Również w 
Czechosłowacji, lekarz wpisując do historii cho 
roby zastosowane leki, czyni to przez kalkę, 
a kopia jest jednocześnie receptą. Lekarzom w

solwentów szkół średnich na studia. Dowo­
dzi on, że dodatkowe punkty dla młodzieży 
pochodzenia chłopskiego i robotniczego nie 
poprawiły sytuacji na korzyść tych środo­
wisk. Przede wszystkim dlatego, że głów­
nym progiem selekcyjnym, na którym odpa­
da młodzież o gorszym starcie życiowym, 
jest nie styk szkoły średniej ze szkołą wyż­
szą, lecz styk szkoły podstawowej ze szko­
łą średnią. Tylko bowiem nieznaczna część 
potencjalnych (uzdolnionych) kandydatów 
na studia ze środowisk robotniczych i chłop 
skich kontynuuje naukę w liceum i ogól- 
le przystępuje do egzaminu wstępnego. Je­
śli stosować jakieś preferencje, to — zda­
niem autora — nie pochodzeniowe lecz śro­
dowiskowe. Wiadomo bowiem, że np. syn 
kasjera z małej stacyjki PKP nie ma łatwiej­
szego startu niż syn wykwalifikowanego ro­
botnika z dużego miasta.

Autor wysuwa też inną kwestię. Czy na o- 
gół gorsze wyniki, ubiegających się na stu-

łowany „Interesy panów korepetytorów'*. Au 
tor cytuje list grupy młodych, dokształcają­
cych się robotników:

„Uczęszczamy — piszą — do I klasy Techni­
kum Mechanicznego. Z trudem nadążamy w 
matematyce za programem. Nauczyciel ma u- 
tartą formulę: „Jak się nie rozumie, trzeba 
brać korepetycje". W „Życiu Warszawy" ogło 
szeń nie brak. Ale jaka rozpiętość cen. Od pię 
ciu do stu pięćdziesięciu złotych za godzinę pry 
watnych lekcji! W ogóle jak się wyznać w 
tak rozległym rynku ofert?".

Pojawiły się różne formy korepetycji: lek­
cje wyrównawcze, przygotowawcze, popraw 
kowe. Autor uznaje to za nową plagę cał­
kiem najświeższej daty, która przybrała nie 
spodziewanie szeroki zasięg. W artykule znaj 
dujemy na temat korepetycji opinie nauczy­
cieli a także przedstawiciela Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego. Sprawa u- 
chodząca za drażliwą została przedstawio­
na dość wszechstronnie.

Nie chodzi oczywiście o likwidację ko­
repetycji, ale o usunięcie występujących w 
tej dziedzinie nieprawidłowości. A że ich 
nie brak — o tym przekonane jest także kie 
rownictwo Ministerstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego.

LEKTOR
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Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Wełnie, Gosposia, względnie pie- 
pow. Oborniki Wlkp. — zatrudni zaraz: llęgniarka do zaopiekowa-

— TR^ktor^^a^1111^?^1”’’ '5ia s1^ Panem Potrzebna.
iKAKroRZYSTOW z większą ilością osób do Poznan, Nowowiejskiego 
- SSarzt d„ brygady. |“- m- 

" ' ’ Palacz c. o., kotły wyso­
koprężne, potrzebny za­

yrarunki ptacy 5 pracy do omówienia w biurze RSP. 
Miejscowość atrakcyjna. Telefon: Parkowo 16. 5960g

Do szycia biustonoszy — 1 Betoniarkę 1M litrów zSprzedam Warszawę 224,
przyjmę. Adres wskaże — wyciągarką fabrycznie no- W bardzo dobrym stanie.
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ",Q t । tir<„-------- ,
dla 6547g.
Przyjmę stolarza na pół 
etatu i ucznia. Stolarnia, 
Nowowiejskiego 21. 6566g

M------ ---------------------- -—---------------- ---------------------------- ,____- raz. Gospodarstwo ogrod-
FoznansKie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po- nisze A. Mieloch, Poznań, ■ 
znaniu, ul. Strzelecka 2—6 — zatrudni zaraz: Majakowskiego 199, tele- !

INŻYNIERA z uprawnieniami na stanowisko fon 718-07. 6003g

Opiekunka do 3-miesięcz- 
nego dziecka, potrzebna. 
Ul. Głogowska 27 m. 46, 
II podwórze, po godz. 16. 

6439g

wą sprzedam.
Dzierżyńskiego 34.

Luboń, Wiadomość: Rajmund O-
6830g

__ na sianowiSKO 
,.'er.<i'\nika ob,ektu n» budynki wysokościowe 
14—16-kondygnacyjne w Poznaniu, 
TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
na stanowisko kierownika obiektu.

Szczegółowe warunki do omówienia w Dziale Kadr 
PPB nr 3, Poznań, ul. Strzelecka 2—6, I piętro, nok. 
127 nr tel. 572-91, wewn. 218. K1632

Gosposię lub pomoc do-
Rencista na pół etatu
potrzebny w
twie. Luboń, 

mową od 1 marca lub za- ; Armii 67.

ogrodnic- 
Czerwonej 

6163g
raz zatrudnię. Wysokie • 
wynagrodzenie. Wolska 7 Sprzątaczka do pracowni
(narożnik Grunwaldzkiej i
Palacza). 5411g

,.Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po- 
znan~2at£udni 7araz następujących pracowników: 

BUFETOWE do bufetów przyzakładowych, 
wymagane wykształcenie — zawodowe + orak- 
tyka w handlu,

“ ^AJENTÓW na sklepy hranży spożywczej, 
wykształcenie — podstawowe plus

Przyjmę uczniów do la­
kierni. Poznań, Kościelna

cukierniczej oraz uczeń, 
powyżej 16 lat — potrzeb 
ni. Bułgarska 60. 6144g

29. 6702g
Przyjmę czeladnika i ucz­
nia (nice). Zakład Kra-
wiecki, Gwardii Ludowej.

praktyka w handlu. __________________ 6703g
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Przyjmę panią do dziecka. 

„Społem Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Po-1 Wielka 23 m. 15 po godz.
Ut CzerwoneJ Armii 40, III piętro, pokój 3nt;18. 669lg

1 K1639 ---------------------------------------------------------------------------- --------------------------------------

Ślusarz - tokarz, zaraz po 
trzebny. Markiewicz, Pu- 
szczykówko, Berwińskie- 
go 3. 6303g
Pomoc domowa kilka go-
dzin dziennie 
w tygodniu, 
Zbąszyńska 9

lub 3 razy 
potrzebna.

m. 3.
6327g

Wojewódzki Związek Kółek Rolniczych w Poznaniu 
— zatrudni zaraz na stałe:

KUCHARKĘ w Ośrodku Szkolenia w Dymacze- 
wie k. Stęszewa, pow. Poznań.

wymagane kwalifikacje przy obsłudze nowoczes­
nego urządzenia kuchennego.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno - Fl-

'Zegarmistrza młodszego' 
do mikromechaniki na sta 
łe zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6669g.
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Poznań, Orzecho-

Przyjmę krawcową wy­
kwalifikowaną (mlarów- 
ka). Poznań, Głogowska 
32 m. 13, II ptr., prawa
strona
Studentka uczv
Skiego. Tel. 657-53.

wa 23 m. 10.- ---------- - ubieli Anministracyino - n- *• 6648g

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 2 Armii 
WP w Poznaniu, ul. Robocza 4 — zatrudnią natych- 
n xi3 st •

.pracownia kaletnicza — 
K1658 i Dzierżyńskiego 75. 6644g

MECHANIKÓW z wykształceniem wyższym w 
Centralnym Biurze Konstrukcyjnym Taboru 

Spalinowego,
~ TOKARZY — SPAWACZY — 

ELEKTRYKÓW — KOWALI — MURARZY — 
WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej _  
STRAŻAKÓW do zakładowej straży pożarnej _  
PALACZY c. o. i kotłów stałych — oraz ROBOT- 
NIKOW niewykwalifikowanych do magazynu 
i transportu.

Praca stała i na miejscu. Brak hotelu robotniczego. 
Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­

stwach przemysłowych plus świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP.

Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu. 
Ul. Robocza 4. K1732

Pomoc domowa na stałe 
notrzebna. Osobny pokój. 
Cześnikowska 45. 6628g
Cukiernik czeladnik zaraz 
notrzebny. Czesław Woś, 
Kościan, Gostyńska 22 tel.
712. 6606g
Dochodzącą pomoc domo­
wą, rencistkę zatrudnię. 
Jeżycka 9/11 m. 1. 6584g
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne z u- 
trzymaniem, wynagrodze­
nie do uzgodnienia. Leon 
Stena, Dębiec 11 p-ta Kór-

Polskie Koleje Państwowe, zapewnią Ci stałą pracę 1 
ZOSTAŃ KOLEJARZEM

Jednostki służbowe Oddziału Ruchowo - Handlowego 
w Poznaniu — nrzwimują do pracy na stanowiska:

— MANEWROWEGO — ZWROTNICZEGO,
— NASTAWN1CZEGO — HAMUT COWEGO, 

KONDUKTORA poc. towarowych i osobowych,
— FUNKCJONARIUSZA służby ochrony kolei. I
Do pracy mogą zgłaszać się mężczyźni i kobiety bez 

specjalnych kwalifikacji służbowych, ponieważ od­
powiednie przeszkolenie otrzymują po wstąpieniu do 
służby kolejowej. Warunkiem przyjęcia jest dobry 
stan zdrowia, świadectwo ukończenia szkoły podsta- 
wowei oraz wiek 18 do 40 lat.

Funkcjonariuszy SOK przyjmuje się po odbyciu za­
sadniczej służby wojskowej.

Równocześnie Oddział przyjmuje kandydatów męż­
czyzn ze średnim wykształceniem na stanowiska dy­
żurnych ruchu.

Płace wg grup uposażenia zgodnie z siatką płac 
pracowników PKP oraz bezołatne świadczenia jak 
bezpłatne umundurowanie, odzież robocza, a po roku 
pracy denutat we?lowy.

Wszyscy pracownicy’ kolejowi oraz członkowie ich 
rodzin korzystają z bezpłatnej opieki lekarskiej, z 
bezpłatnych przejazdów pociągami, a dzieci pracow­
ników mają prawo do bezpłatnego przejazdu do 
szkół, w których nobierają naukę.

Po trzech latach pracy pracownik otrzymuje sne-' 
cialne wynagrodzenie w postaci „dodatku za wy-1 
sługę lat”.

Przyjęć dokonuje — PKP Oddział Ruchowo - Han­
dlowy w Poznaniu, ul. Chudoby 10 (I piętro, pokój 
123a).

Informacji udzielają podległe stacje kolejowe wyin. 
oddziału. K1712

nik pow. Śrem.
Ogrodnika do

6715g 
lekkich

prac w ogródku przydo­
mowym — praca stała kil 
ka godzin dziennie przyj­
mę. Zieliński, Dzierżyń-
skiego 45 (sklep), 6788g

Motorower „Komar” pra­
wie nowy, na rozrusznik 
nożny oraz rower sporto­
wo-turystyczny — sprze­
dam. Tel. 729-99. 6713g
Sprzedam garaż i takso­
metr „Poltax”. Marian 
Kuc, Poznań 24, Czapury, 
ul. Gromadzka 17. 6502g

lejniczak, Przystanki, po­
wiat Szamotuły, telefon 
Lubosina 1, godz. 8—14.

6533g
Moskwicz 407, sprzedam. 
Ul. Mickiewicza 13 m. 3,
tel. 430-67. 6579g
Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań, ul. Kościelna 42 m.
2. 6551g

Szafę grającą amerykań-ajSprzedam Moskwicza 412, 
ską Stereo i 100 płyt —I rok 1971, przebieg 14 tys. 

sprzedam. Krystyna Fal- “------- ’ —'—'— ---- -
kowska, Sopot, Pułaskie-
go 16. 6505g

Okazyjnie sprzedam sza­
fę trzydrzwiową. Tel. 
701-73. 6540g
Sprzedam konia 9-letnie- 
go. Stanisław Ochowiak, 
Krerowo, pow. Środa. 

6550g

Henryk Lesiczka
nia, Kilińskiego 1,

Wrześ- 
6463g

Fiata 1500 nowego, kupię.
Oferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6480g.
Fiat 125 P, sprzedam. Lu­
boń, Czerwonej Armii 67 

6162g
Sprzedam Moskwicza 408, 
stan bardzo dobry. Kar-

6214g
angiel-

661 Og
Student Politechniki u- 
dziela korzystnie korepe­
tycji: matematyki, fizyki, 
chemii. Telefon 655-85.

6236g

Kupno Sprzedaż
Kupię setera irlandzkiego 
— szczeniaka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6264g.

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
poszukuje do wynajęcia w Poznaniu

lokalu
na pomieszczenia biurowe 

o powierzchni około 150 m2. 
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K1423

Sprzedam Syrenę 104. Ul. , 
Piekary 8 m. 15. 6823g

0 Lokale

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1. Poznań, ul. Ratajczaka 46 — 
ZATRUDNI NATYCHMIAST na budowach w Pozna­
niu

— DOZORCOw na cały etat wzgl. pół etatu,
— SPRZĄTACZKI na cały etat wzgl. pół.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac PPBP nr 1 Poznań, ul. Rataicza-
ka 46, pok. 16. KI 758
Ł rząd Telefonów Miejscowych w Poznaniu, ul. Buł­
garska 55 — zatrudni zaraz:

15 PRACOWNIKÓW pełnoletnich nie posiada­
jących kwalifikacji zawodowych celem przyu­
czenia zawodu MONTERA KABLARZA.

Bliższych informacji udziela komórka kadr i szko-
lenia, ul. Bułgarska 55, pok. 39. 6286g
Oddział I Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Budownictwa Poznań, ul. Majakowskiego 92 
— zatrudni zaraz:

12

1
2

— 20

Sprzedam łóżka metalowe 
materace. Poznań, ul. Czę 
stochowska 7, Górczyn. .

6549g
Sprzedam korzystnie ba­
rak drewniany, mieszkal­
ny 10X6,50 m, w Kostrzy­
nie Wikp., przy ul. Po­
znańskiej. Zarzeczny, Ska 
łowo 9, pow. Środa.

6567g

Kupię tokarkę stołową na 
zacisk patronowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6504g.

Kupię przednie siedzenia 
od Syreny 103, mogą być 
same szkielety. Poznań, 
Rawicka 54. 6798g
Betoniarkę 150 1 kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6817g.
Sprzedam urządzenie do 
piaskowania metalu. Po­
znań, Szydłowska 62, tel.
479-42. 671 Og

melicka 3. 6335g
Sprzedam samochód Star 
25 na chodzie. Poznań- 
Swierczewo, Okrzei 32.

6150g
Sprzedam samochód Tra­
bant 601 w dobrym stanie. 
Franciszek Tomczak — 
Krzyżanowo, pow. Śrem. 

6178g

Psa owczarka tresowane­
go, sprzedam. Przeźmie­
rowo, ul. Składowa 18, Po 
powski, do godz. 15.

___________ 6487g
Sprzedam ziemniaki „Pier 
wiosnki”. Cz. Baran, Po­
znań, Gąsiorowskich 12

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20 z taksometrem 
lub bez. Ludwiczak Anto 
nin 7, poczta Żerków, po-
wiat Jarocin 6298g

m. 18, tel. 308-80. 6488g
Szafę trzydrzwiową, sprze 
dam. Dzierżyńskiego 72
m. 5. 6532g

Kupię nową Syrenę — z 
PKO. Poznań, Łukaszewi 
cza 7 m. 4, tel. 535-43.

6310g
Moskwicza 403, tanio sprze 
dam. Jaworowa 38 m. 5.

6322g

Kupię MZ Trophy, w dob 
rym stanie. Piwosz, Gar-
bary 76 m. 8. 6179g
Sprzedam garaż blaszany, 
lokalizacja. Jeżycka, tel.
451-51. 6282g

Odstąpię ogródek działko­
wy przy ul. Lutyckiej. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6200g.
Perkusję nową EVER- 
PLAY” tanio sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6229g.

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI
WYKONUJEMY:

♦ oprawy książek i czasopism,
♦ oprawj prac magisterskich i innych,
♦ naklejanie na płótno map samochodowych i innych,
♦ oprawy obrazów pod tomofan,
♦ oraz wszelkie prace introligatorskie.

Spółdzielnia Pracy „Kartodruk“
ul. 2r/ Grudnia 9, w podwórzu, I ptr.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość tel. 501-43. 6726g

Przyjmę zaraz murarza — 
lastrikarza — kamienia­
rza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6730g.

Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05.

6737g
Uwaga! Potrzebna zaraz 
kwalifikowana pani do 
szycia biustonoszy i opa- 
laczy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6745g.

Poznań

Panu pokój samodzielny 
wynajmę. Junikowska 40.

6826g

Pani szuka pokoju u sa­
motnej, spokojnej rodzi­
ny (dobrze zapłacę). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6712g. _____
Mieszkanie 3-pokojowe z
kuchnią, łazienką, samo- 

‘ ‘ w starym budow- 
zamienię na 2 mie

dzielne, 
nictwie 
szkania 
nictwie 
cze na

w nowym budow- 
ewent. spółdziel- 
pokój z kuchnią

oraz 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6696g.
Spokojny mężczyzna po­
szukuje 
„Prasa”, 
dla 6675g.

pokoju. Oferty
Grunwaldzka 19

Komfortowy pokój 2-oso- 
bowy wynajmę pracują­
cym. Janka Krasickiego 
30. 6655g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, komfortowe, 
trzypokojowe, balkon (pie 
ce) — na mniejsze, samo­
dzielne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6450g.

Bielsko Biała! Mieszkanie 
komfortowe M-4, nowe bu 
downictwo, atrakcyjne po 
łożenie — zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Jerzy Chełmiński, Biel­
sko Biała, Bratków 3 m.
46. 4996gpr

Zamienię 3 pokoje z przy 
należnościami, piece, II 
ptr., 83 m’, samodzielne, 
centrum Wildy — na 2 po 
koję równorzędne do II 
ptr., najchętniej Wilda. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6287g.
Odstąpię 2 pokoje, kuch­
nia c. o., 12 km od Po­
znania. Oferty -Pj;asa” - 
Grunwaldzka 19 dla 631 Ig

Sprzedam Mercedesa V 
170. Opolska 93 m. 10.

6315g
Samochód osobowy na ra 
ty, kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6266g

Wynajmę samotnej osobie 
mały pokoik na 2 lata. 
Płatne z góry. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6660g.
Dwóch studentów pracu­
jących poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6654g.

P-70, tanio sprzedam. Te’_ .-------  _r-------------- __i. pana pracującego, kultu-
463-13, Poznań, po godz. | ralnego przyjmę na po-
16. 6265g ‘ ‘ ’ -----

Zamienię mieszkanie M-4 
w Koninie na M-4 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa’ , 
Grunwaldzka 19 dla 6328g.
Studentka wynajmnie nie 
krępujący pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6233g. _____________
Pani poszukuje pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6274g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Szamocińska 13.

J 1 6359g

Fiata 125, sprzedam, nowy 
eksportowy, kolor, pojem 
ność, do wyboru. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6283g.

KI 666

Sprzedam fabrycznie no­
wą Skodę S-100. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6354g.
Zastava, rok prod. 1967, 
w bardzo dobrym stanie. 
Leszno, ul. Swięciechow- 
ska 15. 6382g
Sprzedam Syrenę 104, fur 
gonetkę dla ogrodnika — 
rzemieślnika, stan ideal­
ny, za 33.000 zł. Poznań, 
Chwiałkowskiego lOa, m.
17.

kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6617g.
Paniom wynajmę pokój.
Warszawska 116. 6619g
Przyjmę dwie osoby mło­
dociane na pokój. Gór- 
czyn, ul. Przełęcz 36.

6611g
Oddam w dzierżawę je­
den względnie dwa kom­
fortowe pokoje wyłączo­
ne z przynależnościami.
Dzielnica Grunwald. Wa-1___ Orunek: zapłata z góry. O-
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6605g.

6379 g
c.

pokoje z wygodami, 
o., w Katowicach —

Sprzedam Syrenę 104, 1970 
r. Stan idealny. Oś. Pia­
stowskie 11 m. 11. 6397g
Sprzedam Moskwicza 412.
Poznań, Podchorążych 34. 
____ 6496g

śródmieście zamienię na 
równorzędne w Poznaniu 
przedmieście lub okolicy. 
Stanisław Funke, Kato­
wice. ul. Wita Stwosza 1
m. 10. 202p
Rencistka poszukuje

Moskwicz 412, 1970 r.
nie sprzedam, 
po godz. 17.

pil-
Tel. 501-39

6708g

skromnego pokoju. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6721g.

Zamienię 
pokojowe, 
nictwo, 50 
Grunwald

mieszkanie 3- 
nowe budow-

m2, 
na

li ptr., 
większe,

komfort. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6398g<

@ Meruchomości

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
OPERATORÓW SUWNIC, 
MISTRZA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO, 
PRAC. KONTROLI TECHNICZNEJ, 
EKONOMISTĘ dś. REKLAMACJI, 
PRAC, na stanowisko bhn, 
ROBOTNIKÓW PLACOWYCH. 
INSTALATORA instalacji sanitarnych, 
ŁADOWACZY do prac za i wyładunkowych

Ogrodnik potrzebny za­
raz, praca stała. Pobie­
dziska, Świerczewskiego 
15. 68O6g
Mistrz kominiarski poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6816g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

6415g
Antyimportowe igły auto 
matyczne do podnoszenia 
oczek oraz maszynki gwa­
rantowane wykonuje Me- 

: chanika Precyzyjna, Po­
znań 27 > Grudnia 5. 6668g
Sprzedam roczniki „New 
Musical Express”. Jacko­
wiak, ul. Listopadowa 18 
m 1. 6657g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 na chodzie i przy- 

( czepa 6 t, zapasowe ogu- 
■ mienie. Adamski, Janko- 

wo. p-ta Biskupice pow.
Poznań. 6651g
Sprzedam skuter Osa 175, 
stan idealny, dodatkowe 
wyposażenie i kaski. — 
Śrem, Generała Sikorckie-

Tokarza na rewolwerów- 
kę. frezera oraz ślusarza w 
zakresie wyrobu narzę­
dzi — przyjmę. Warsztat, 
Piątkowo k. Poznania, ul.

go 7 I ptr, 6647g

Krucza 9. 6829g

Sprzedam zegar bufetowy 
oraz chodnik czerwony — 
niemieckie świetlówki 1,10 
dł., lampę nad stół seg­
mentowy, tel. 475-49 . 6585g

na Wolnych Torach PKP.
Warunki płacy wg UZP w Budownictwie. 
Informacja telefoniczna 720-61.

Mechanika samochodowe­
go przyjmę. Poznań, ul.
Obornicka 166.

K1675
6831 g

Sprzedam wyciąg budow­
lany ramię obrotowe, 3 
japonki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6257g

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 402 w dobrym sta­
nie. Mylna 32. 6799g

Pianino sprzedam tanio.
Sprzedam Citroen 2 CV.
Poznań, ul. Rzeczańska

Telefon 670-561. 6175g 15 m. 1 po godz. 18.

Większą ilość — mieczyki 
„Gladiolus Picardy” różo 
we i czerwone (Hawaii), 
duże cebulki, sprzedam 3 
zł szt. Wysyłam za zalicz­
ką. Dalie (nowość) spe-
cjalnie do cięcia, nie więd

Sprzedam Trabanta
6690g

601
Lim nowy, premia PKO. 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 12 m. 11. 6685g
Sprzedam tanio Warszawę 
204. Stanisław Kaźmier-

Małżeństwo poszukuje pu 
stego pokoju, zapłaci pół 
roku z góry, podejmie 1a- 
kąkolwiek pracę, może 
być przy Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6820g.
Jednopokojowe, nowe bu 
downictwo, samodzielne 
zamienię na większe. O-
ferty .Prasa”, Grun-

- t • • . - , czak, Opalenica, ul. Stru­
ną 15 zł szt. Franciszek mykowa 1 F. 6641g 
Kramer, Puszczykowo — j----- ----------------------------- ----  ? 
Różana 1. 6261giTan’o sprzedam Warsza-

jwę M-20 Poltax, karoserię,
Kompletne wyposażenie 
stolarni, sprzedam. Gal­
lus, Szamotuły, tel. 648.

6333g
Sprzedam pokój stołowy, 
dębowy i zegar stojący 
„Beckera”. Tel. 310-36. od
godz. 18. 6198g

nowy typ, do remontu.
nowy silnik dolnozaworo-

waldzka 19 dla 6822g.
Pokój do wynajęcia dla 
studenta. Cienista 8a, Je­
życe. 6824g
Małżeństwo bezdzietne Do­
szukuje pokoju ewentual­
nie pustego. Oferty „Pra-

wy Przeźmierowo, 
skowa 7.

oro- sa”, 
Pia- 6723g.

694 6g
Podjazd samochodowy, 
stalowy, przenośny sorze 
dam. Tel. 67-10-52. 6615g

Grunwaldzka 19 dla

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział II w Poznaniu, ul. Trau­
gutta 1/9 — zatrudni natvchmiast:

— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy (ist­
nieje możliwość brania udziału w przewozach 
międzynarodowych).

— ŚLUSARZA NARZĘDZIOWEGO uprawnienia mi-

Kucharz i kucharka (mał­
żeństwo) przyjmie pracę 
w stołówce na wsi. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”; Grunwaldzka 19 
dla 6837g.

Piec centralnego ogrzewa 
nia, oryginalne Camino o- 
raz grzejnik żeliwny me­
trowy. 15 żeber spiesznie 
sprzedam. Poznań - Nara­
mowice, Pasterska 15.

6586g
Sypialnię jasną czeczot, 
dobrym stanie sprzedam. 
Małeckiego 5 m. 24. 6592g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, Jeżycka 35 
m. 1. 6195g
Okazyjnie sprzedam piec 
centralnego ogrzewania o 
nowierzchni 53 m2, rury 
średnica 40 nowe, do ogro 
dnictwa. Dzwonić od go­
dziny 18, tel. 209-89.

6356g

Kurzą mierzwę — sprze­
dam. Lechicka 65. 6351g

Sprzedam piec do c. o.
Eska 2 m!. Szamocińska
13 (Swierczewo). 6360 g

Trabanta
automatycznym

Micomat (z

głem) w 
sprzedam; 
Kościuszki 
ska po 14.

dobrym
sprzę- 
stanie

parking, ul. 
— Artylervj- 

6616g
Zastavę w dobrym stanie 
snrzedam. Oglądać: par­
king, Dworzec Zachodni. 
__________ 6594g 
Skodę 1000 MB sprzedam. 
Poznań - Winogrady — 
Żniwna 9 m. 2.______ 6601g

strzowskie lub 
— HYHRĄTH.IKA 

czeladnicze.
Warunki pracy i 

Kadr — pokój 109.

czeladnicze.
— uprawnienia mistrzowskie łub

płacy do uzgodnienia w Dziale
K1559

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu — 
przyjmie zaraz następujących pracowników:

— TOKARZY, 
_  STT.TFTEFZY - OSTRZARZY. 
— Ślusarzy narzędziowych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy w przemyśle metalowym.

Zgłoszenia nisemne. telefoniczne i osobiste — orzyj- 
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego WSK — 
Poznań, ul. Rokietnicka 5 — tel. 670-061. wewn. 19.

K1740

Malarzy przyjmę. — Ul.
Chełmońskiego 3 m. 19 , Sprzedam taksometr Pol-

________ ______________ i tax. Małeckiego 28 m. 30
Pracownik samotny na 
stałe do ogrodnictwa po­
trzebny. Bukalski. Umół- 
towska, róg Lechickiej.

7076g
Kobietę 1 mężczyznę do
pracy 
rolnym

r gospodarstwie 
w Poznaniu —

przyjmę na dobrych wa­
runkach. Tomczewski — 
Poznań - Pokrzywno, ul.
Pokrzywno 54. 6506g

godz. 16—20. 6720g

Okazyjnie snrzedam pie­
cyk kuchenny gazowo-wę 
głowy. Kraszewskiego 4 
m. 7. 6746g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie składa­
ne, kombinowane space- 
rówki ooleca Wytwórnia,
Orzeszkowej 13. 6792g
Snrzedam cynę angielską

Ib Samochody j

Samochód Syrena, premia
PKO sprzedam, cena 
60.000 zł. Barbara Kochan 
ska, Konin, Nowotki 2 m.
79. 211p

Poznarskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni

MONTERÓW. ROBOTNIKÓW przyuczonych 
i niewykwalifikowanych w zakresie robót tele­
komunikacyjnych na terenie m. i powiatu po­
znańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracv w 
Budownictwie Łączności.K17R3

Pomoc domowa (rencist­
ka) przy kulturalnej ro­
dzinie (trzy osoby) — po­
trzebna zaraz. Stefan Ka 
czmarek, Poznań, Bułgar
ska 112 m. 8. 6420g
Fryzjerka damska, poszu­
kuje pracy. Adres: Żu­
ławska 12, Wola. 6495g

99.9 proc.
taśmę 
45X0,5.

. — 180 kg oraz 
zimnowalcowaną
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 6764g.
Snrzedam za pół ceny pra 
wie nowy komplet swa- 
rzedzki — brzoza, wysoki 
połvsk. łóżko francuskie,

Warszawę 224 w bardzo 
dobrym stanie cena 
70.000,— sprzedam, ul. Wa 
werska 13, dojazd Grun­
waldzką do Ściegiennego. 

7171g
Kupię tanio Syrenę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7209g.

Samochód Warszawa 224, 
jak nowy sprzedam. Win-
kiera 7 m. 5.

Sprzedam Opel

7L56g

po
generalnym remoncie. Po 
znań, św. Antoniego 45 —
dom ogrodowy. 6541 g

Sprzedam Nysę typ 501, 
stan bardzo dobry, cała 
oszklona oraz platformę 
na dwudziestkach. Po­
znań - Winiary, ul. Do-
brzyckiego 1.

„Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko- 
Trzciniarskie Przemysłu Terenowego w Poznaniu, 
ul. Wnźna 1’ — zatrudni:

STARSZEGO INSPEKTORA d/s organizacji 
wczasów rodzinnvch. któ^y w ekre<de letnim he- 
dzie pełnił funkcję Kierownika Domu Wczaso- 
wego. . ,

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z praK 
tyka. , ,

Warunki r>łacy do omówienia na mielscu. 
Oferty wraz z życiorysem prosimy składać w Dzia­

le Planowania zatrudnienia i Płac Przedsie^^-stwe 
Poznań, ul. Woźna 12. K1754

Starszą panią przyjmie do 
pomocy w domu, małżeń­
stwo pracujące (2 synów 
1 1 7 kl.). Ratajczaka 16

letka,
trzvdrzwiowa, toa- 

szafka. bufecik,
szafka z adapterem. Ła­
zarz, Hibnera 27 m. ’ od
godz. 15. 6766g

m. 2. 6509g
Administrator domu, kwa 
lifikacjami notrzebnr. O-
ferty ..Prasa”,
waldzka 19 dla 6520g.
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Przyjmę mężczyznę i ko­
bietę do nracy w ogrodni 
ctwie. Waieriańczyk. Piat 
kowo, ul. Gołębia 26. do­
jazd autobusem podolań-
sklm. 6535g

Snrzedam nłvtkl marblito- 
we seledvnowe. sztuk 509. 
Tel. 546-25 od godz. 11—17. 

6800g

Sprzedam foksteriery 2- 
miesięczne. Wojciecha- 25 
m. 18, dzwonek lewo.

6802g

Samochód P-70, idealny 
stan, tanio sprzedam. Le­
on Kukla, Września, Kró­
lowej Jadwigi 10. 6538g
Kupię Volkswagena 1300/ 
1500, rok 1968 wzwyż. Po­
znań, telefon 315-15, wie-
czorem. 6465g

Suchylas i okolica więk­
szą parcelę kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6084g._____ _________ __
Kupię około 0,3 ha w Po­
znaniu, lub w okolicach. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6021g._ 
Sprzedam domek z ogro­
dem 1 km od Stęszewa po 
sprzedaży wolny. Informa 
cje Poznań, ul. Rutkow­
skiego 45c m. 2, od godz. 
15—20._______________  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10,88 ha w tym 7 
ha lasu z zabudowaniami 
Maria Zacholska. Fałko­
wo nr 4; pow.' 'Gniezno ■ 
sklep, szkoła, przystanek 
PKP 1 PKS na miejscu.

6037g
Działki jednohektarowe 
przy Szamotułach sprze­
dam. Poznań, Promieni­
sta 55. 6043g
Parcelę uzbrojoną w Po­
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6063g.

Pan poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju (c. o., tele 
fon — pożądane). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6555g.
Zamienię mieszkanie jed­
nopokojowe, przynależ­
ności, nowe budownictwo. 
I otr., Słowackiego — na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6574g
Studentkę lub uczennicę, 
przyjmę na pokój z c. o. 
Górczyn, ul. Zgoda 30.

6539g
Zamienię samodzielne 2’/; 
pokojowe, przynależnoś­
ciami, c. o. etażowe, pier­
wsze piętro, centrum — 
na samodzielne l*/t, kuch 
nia i kawalerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6459g.
2 pokoje, kuchnia, łazien-
ka.
Gdyni

korytarz, centrum
zamienię

mniejsze samodzielne
na

(1
6714g

Snrzedam Lublina, stan 
idealny. Luboń 1, ul. Fa-

pokoi) w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6472g.

bryczna la.
Sprzedam Moskwicza 403 
z 1965. Junacka 2 m. 6. 
_______________________ 6727g 
Kupię okazyjnie Syrenę 
103 lub 104. Oferty z ceną: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6743g.

6719g

St-rzedam Fiata - 600.
Tel. 326-68. 6760g

Syrenę nową kupię. Tel.
41-17-12. 6761 g

Sprzedam Skodę 1000 MB.
Grunwaldzka 282. 678 Ig

Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną 600 m1, 
uzbroioną. w dobrym 
punkcie. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6083g.
Sprzedam dom z gara­
żem w Puszczykowie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 6700g. ________
Kupię domek jednorodzin 
ny z większym ogrodem, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6697g.
Dom murowany, kuba­
tura 2200 ms z oęrodem w 
Poznaniu — Wolsztyńska, 
tanio pilnie sprzedam. Po 
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6608g.
Parcelę 
m5, nad 
skim.

campingowa 800
Jeziorem Kier-

Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 668<v
Parcele budowlaną 3.291 
m2 Tarnowie Podgórnym 
snrzedam. — wiadomość: 
Kaniewski. Rynek Łazar-
ski 19 m. 10. 6646g
Z powodu choroby ^orze- 
dam dom, wolne rńętro, 
o^ród, Poznań. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6624g.
Snrzedam połowę domu 
bliźniaczego, stan surowy, 
przy granicy Poznania, 
komunikacja dogodna. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 6728g.

Przetargi
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przem. Spoi. 
Poznań, ul. Węgliniecka 7/9, tel. 671-131 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie około 16.000 szt. SPRĘŻYN 
z drutu 0 0,5—10 mm..

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Termin dostaw sprężyn II kw. 1972 r. oraz III kw.
1972 r.

Rysunki

Przetarg
Fabryka 

ta-gu bez

do wglądu w Dziale Zaopatrzenia, pokój

odbędzie się dnia 14. III. 1972 r. o godz. 9. 
zastrzega sobie prawo unieważnienia nr?"-
podania przyczyn. KI 693

Warszawa Combi górnoza 
worowa. przebieg 1.800 
km, z gwarancją, sorze- 
dam wzelednie zamienię 
na nowego Fiata 125 P. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6572g.

Sprzedam Warszawę Pick- 
up lub zamienię na dział 
kę. Czesław Kurek, Po­
znań, ul. Masztalarska 6
m. 4. tel. 473-07. 6786g

Elementy nadwozia Tra-
Sprzedam płvtki PCW banta 600 Combi, sprze- 
30X30, 80 m2. Poznań. dam. Telefon 505-02.
czycka 14 m. 1, 6807g 6453g

Sprzedam 
limuzyna.

Trabanta 601,
Premia

Oferty „Prasa”.
waldzka 19 dla 6801g.

PKO. 
Grun-

Sprzedam Trabanta 601, 
nowy, wygrany PKO. Po­
znań, Jugosłowiańska 17. 

6833g

Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domków Jednoro­
dzinnych „Jeżyce” Poznań - Smochowice, ul. Dar- 
łowska — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót wykończeniowych: osadzenie 
stolarki zewn.. schody betonowe zewn. i do piwnicy, 
ścianki działowe, tynki wewn., posadzki cementowe, 
tynki elewacji.

Kosztorysy ofertowe i oferty w zalakowanych ko- 
oertach należy pobierać i składać w biurze Zrzesze­
nia przy ul. Darłowskiej.

W przetargu mora brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. HI. 
1972 r. godz. 13.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K1517



PĄPIO ,,
NIEDZIELA — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m; 8.15 W rannych pan 
toflach: 9.05 Fala 72: 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych: „Przyb' sz z gwiazdozbio­
ru «Małego Psa»” — słuch.; 10.20 
Takty i fakty; 11 Rozgłośnia Har­
cerska; 11.40 Anegdoty i fakty; 
12.15 Wesoły autobus; 13.15 Prze­
boje 1971 r.; 13.40 Gwiazdy ekra­
nu; 14 Kompozytor przyszłego ty­
godnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarodo 
wych; 16.20 Teatr PR: „Bojownicz 
ka”; 17.20 Wiązanka melodii; 17.20 
Jazz na niedzielę; 17.40 Melodie 
tudowe: 18.08 Radiowa piosenka 
miesiąca; 19 Przy muzyce 
o sporcie; 19.53 „Dobranocka”: 
20.30 „Matysiakowie”; 21 Pół na 
pół z muzyka — magazyn Studia 
Rytm: 21.30 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 22.30 Jan Pietrzak pole­
ca; 23.10 Koncert życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.10 Program nocny z Rze­
szowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, J, 12.05, 
16, 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74; 7.45 Zanuć i uśmiechnij się; 
8 Moskwa z melodia i piosenka 
słuchaczom polskim; 8.35 Radio- 
problemy; 10 „Wielkopolska nie­
dziela”; 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek s mfoniczny; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15 Festiwal „Dla was i o Was” — 
„Dziewczyny w sukniach żół­
tych”; 15.30 Melodie X Muzy; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań M. Argerich; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Rocznica 
ślubu”; 18.45 W kręgu wspomnień 
Lucyny Messa!; 19.15 Plebiscvt 
„Grającej szafy”; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność: 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Giełda 

reporterów”; 21.30 Turniej Bokser 
ski o Mistrzostwo Polski; 22.05 
Ogólnop. i Pozn. wiadomości spor 
.owe; 22.35 „Niedzielne spotkanie 
. muzyką”; 23.27 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41

49 m; 8.10 Nie ty lko na s. gnał 
SOS — magazyn; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Krótki, szczęśliwy ży­
wot Franciszka Macombera” — 
pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 Tu­
nel; 10 Ilustrowany Tygodnik Roz 
rywkowy; 11.25 F. Mendelsohn — 
Bartholdy: Koncert F-dur na dwa 
fortepiany i ork.; 12.05 „Nieznajo­
my zamówił requicm”; 12.30 Mię­
dzy „Bobino” a „Olimpia”; 13 Ty 
dzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — ma­
gazyn muzyczny; 14.05 Piosenki z 
„niedzielą” w tytule; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
godnia: 14.45 Sylwetka piosenka­
rza — Rod Stewart; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Krzyżówka radiowa; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Nowe 
taśmv. nowe płvty: 16.40 Muzyka 
i poezja — Syrokomla i Moniusz­
ko: 17 „Perpetuum mobile” — ma 
gazyn; 17.30 „Krótki, szczęśliwy 
żcwot Franciszka Macombera” — 
now.; 17.40 „Kiedy znów zakwit­
ną białe bzy”...: 18 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mój magne 
tofon; 19 „Sekret Żelaznego Fe­
liksa” — słuch.: 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki- 20 Szlakiem wiel­
kiej karaweli — gawęda: 20.10 
Wielkie recitale — Jurorzy V kon 
kursu chopinowskiego: 21.05 „Pod 
Kurza Stopka”: 21.25 Mel. z auto 
grafem S. Mikulskiego: 21.50 S. 
Moniuszko — A. Mickiewicz — So 
netv krymskie: 22.08 Śpiewa Ma- 
halia Jackson: 22.20 Wizerunki 
ojczyste: 22.35 Jazz i beat dla sen 
tymentnlnych: 23 Nowe tomiki 
noetyrkie — Jose Gorostiza: Z?.05 
Muzvka nocą: 23.50 Śpiewa Aretha 
Franklin.

WIADOMOŚCI: I. T.», 8.36, II. 
18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.50 Muzyka; 8.08 Re­
portaż; 8.16 Melodie na zamówie­
nie; 8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.45 W kilku taktach, w 
kilku słowach; 9 Dla kl, 1 i 11 
(jęz. polski) „Raz, dwa trzy...” i 
co dalej”; 9.20 Z operowej twór­
czości J. Fr. Haendia i K. W. 
Glucka; 10.05 „Świadek nieoczeki­
wany” frag. pow.; 10.25 Walce, 
czardasze, polki; 11 Dla kl. 1 lic. 
(język polski) „Teatr Narodowy 
dwieście lat temu”; 11.30 „Od ma­
zura do oberka”; 11.45 Porady 
praktyczne dła kobiet; 12,25 Z 
Wrocławskiej Fonoteki Muzycz­
nej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14.20 Gicacchino Ros­
sini; Uwertura do Opery komicz­
nej „Włoszka w Algierze”; 14.20 
Przegląd beatowy; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.39 
Pieśni ze śpiewników domowych 
St. Moniuszki; 20.30 Muzyczny 
łącznik; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.30 Zespól „Dziewiątka”; 
22 Konc. życzeń miłośników mu­
zyki poważnej; 22.40 Piosenki ze 
znakiem jakości; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Mer­
kuriusz młodej muzyki; 23.49 
„Świecka muzyka włoska i fran­
cuska XIV wieku”; 0.10 Konc. ży­
czeń od Polonii zagranicznej dlą 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Wesołe ryt­
my; 8.35 Problemy i dyskusje; 
8.45 Graj kapela, graj od ucha...”; 
9 Jean Maria Leclair: — VIII So­
nata D-dur; 9.10 Uniwersytet Ra­

diowy OIRT cykl: „Nauką w 
służbie pokoju”; 9.35 Kobiece 
ABC; 10.95 Muz, ludowa różnych 
narodów; 10.55 „W Jezioranach”; 
10.55 Kompozytor tygodnia — R. 
Schumann; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 10 minut na ludo­
wo; 13.25 Magazyn dła kobiet; 
13.30 „Mrowisko” fragm. pow.; 
14.05 Szkoda słów... przeboje in­
strumentalne; 14.25 Sorrento, Ne­
apol, Rzym w piosence; 14.45 
„Ślub po abchasku” opowiadanie 
Georgija Gulli; 15 Koncert Chóru 
Dziewcząt TV Francuskiej; 15.30 
Przygody z piosenką R. Rolskiej: 
17.15 Poniedzielne remanenty spor 
to we E. Pacholskiego; 17.20 Pozn. 
Konc. życzeń; 17.5j Kadiocxpre3s; 
18.05 Gra Zesp. B, Hardego; 18.12 
Felieton „Czas przyszły czas te. 
raźniejszy” pt.: „Za r^^dza — 
czyli — podróże rzeczywiście 
kształcą”; 18.20 Sonda — dźwięko­
wy przegląd społ,-ekonom.; 19.15 
Język rosyjski; 19.31 Teatr PR 
Studio Współczesne „Spotkęjie w 
pociągu”; 19.51 Konc. z nagrań 
Ork. Symf. PR i TV p/d G. Suita; 
21.42 Mel. rozrywk.; 22.33 Prze­
boje ze Skandynawii: 22.50 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 23.05 Wie 
czór z Edwardem Czernym; 23.20 
Studio Jazzowe PR.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 . 7.30, 
8.30, 9.30, 12.65, 14, 16, 19, 22 , 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital T. Chyły; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Muzycz 
na poczta UKF; 9 „Krótki szczę­
śliwy żywot Francisz.ka Macom­
bera” ode. 8; 9.10 L. van Beetho- 
ven — Sonata fortepianowa E-dtir 
op. 14 nr 1; 9.30 Nasz rok 72 
9.45 Powracająca melodyjka — 
„Alfie”; 10.15 Staropolskie niedys­
krecje — opowiada B. Królikow­
ski; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Kochałam Tyberiusza” ode, 3 
12.25 Za kierownicą; 13 Na gdańskiej 
antenie; 15 Czasy pana Antoniego

— gawęda; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej: 15.35. 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i St. 
Wysocki; 15.50 Z muzyki filmowej 
K. Komedy; 16.15 Maurycy Ravel: 
„Moja matka gęś” Suitą na czte­
ry ręce; 16.30 Śpiewają najmłodsi; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodi- 
bet — czyli co kto lubi; 17.30 
„Krótki szczęśliwy żywot Fran­
ciszka Macombera” — ode. 9; 17.40 
Nie tylko melodie; 18 Świat dźwię 
ków; 18.35 Mój magnetofon: 19 
Powieść w wyd. dźw. ^.Ogniem i 
mieczem”; 19.30 Klub śpiewają­
cych pań; 19.45 Polityka dła wszy­
stkich; 20 Z drugiej strony Tatr; 
20.20 Deutsch im Funk — język 
niemiecki; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21 Nie czytaliś­
cie to posłuchajcie; 21.20 Przypo­
minamy Jacka Bruce’a; 21,45 Ope­
ra tygodnia — Giuseppe Verdi 
„Trawiata”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Neil Diamond; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — E. Jewtu- 
szenko; 23.05 Muzyką nocą; 23.50 
Śpiewa — Adriano Cełentano.

WIADOMOŚCI; 5, 6.30 , 7.30 . 8.30, 
10.30. 12.95. 15.30. 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 
— TV Kurs rolniczy — „Użytko­
wanie i pielęgnacja nabytych lo­
szek hodowlanych”; 8.20 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów — TV Klub 
Śmiałych — „Złamana strzała — 
film seryjny „Sekretarzyk rodzin­
ny”, Dwutygodnik Dobrych Wia­
domości; 10.10 — „W cztery świata 
stronv” — reportaż pt. „Austra­
lia II” ode. XIV; 10.55 — PKF; 11.05 
— W obiektywie — notatnik film, 
z krajów socjalistycznych; 11.35 — 
„Taniec cygański” — film baleto­
wy; 11.45 — Dziennik; 12 — Spra­

wozdawczy magazyn sportowy fw 
tym sprawozdanie z mistrzostw 
narciarskich w Szczyrku); 14. — 
Przemiany; 14.30 — Dla dzieci — 
Tcatrzjk dla Przedszkolaków — 
Anna Chodorowska — „Kurczak 
królewski”; 15.10 — Piosenka dla 
ciebie; 16 — Kino Przygoda — 
„F*ałszywy brodacz” — ode. II z se 
Hi „Pan Samochodzik i Templa­
riusze”; 16.30 — Wielka gra — tele 
turniej; 17.20 — „Nie ma co się 
zimy bać” — program rozrywk.; 
18.05 — Film muzyczny TVP — pre 
ntiera miesiąca nr 3; „Słowiki chó 
rem śpiewające”. Scen, i reź. J. 
Cegiełła i J. Liskowski; 18.30 — 
Tele-echo”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 29 — „Wesoła rodzinka” 
— fab. film USA (komedia): 21.40 
— Magazyn sportowy; 22.10 — 
.Sześć tysięcy kilometrów w pogo 
ni za najlepsz- mi” — reportaż 
filmowy z trasy 41 Rajdu do Mon 
te Carlo.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Prąd 
zmienny” — cz. I i II; 16.40 — Dla 
dzieci — Zwierzyniec — w pro­
gramie filmy „Wally Gator” i 
„Loppy de Loop”; 17.25 Echo 
stadionu; 18 — Teleskop; 18.20 — 
TV Przegląd Kulturalny; 18.35 — 
Wspomnienia z Wietnamu; 18.45 — 
Magazyn Postępu Technicznego; 
19.29 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Teatr IV; Jerzy Szaniawski — 
„Most”. Reż, K. Łastawiecki. Wy­
konawcy — aktorzy scen Wybrze­
ża; 21.18 — Rozmowy o książkach; 
21.25 — Z repertuaru Krzysztofa 
Jakowicza — recital polskiej mu­
zyki skrzypcowej — przy forte­
pianie Krystyna Worucińska. W 
programie utwory — Henryka 
Wieniawskiego, Aleksandra Za­
rzyckiego i Karola Szymanów, 
skiego; 21.45 — Z cyklu: „Wielcy 
znani i nieznani” — „Od ziemi 
idzie życic” (Irena Kosmowska); 
22.20 — Dziennik; 22.40—23.45 —- 
Politechnika (powt.).

Przetargi

WIOSNA

PSS ALFA"

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” - Zakład Handlu w Poznaniu, 
ul. Głogowska 218 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie

INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
w budynkach mieszkalnych w Poznaniu, ulica 
Głogowska 102/104.

Bliższych informacji udziela Dział Administracji 
WZGS - Zakład Handlu - Poznań, ul. Głogowska 218, 
gdzie do wglądu przedstawiona jest dokumentacja.

Zakończenie prac przewidziane jest na dzień 15. IX. 
1972 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” należy składać w Dziale Administracji 
Zakładu Handlu WZGS w terminie do dnia 14. III. 
1972 r. do godz. 14. bądź przesłać pocztą.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu następnym 
o godz. 10 w Dziale Administracji.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K1585

@ Nieruchomości
Kupię działkę w Puszczy­
kówku. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6732g.
Potrzebna pomoc domo- 
wa na stałe — najchętniej 
z prowincji. Warunki do­
bre. Zgłoszenia: Poznań, 
Kniewskiego 10 m. 15 oo
godz. 18. 6748g
Sprzedam w Puszczyków­
ku willę jednorodzinną, 
pięknie położoną przy le- 
sie, 4 pokoje, c. o., domek 
gospodarczy z garażem, 
dużym ogrodem. Waru­
nek: mieszkanie 1- lub 2- 
pokojowe, samodzielne,

Sprzedam dom piętrowy 
i gospodarczy z działkami 
w Swarzędzu. Jędrzej­
czak, Swarzędz, Rynek 2/3 
od godz. 16.30—19. 6515g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowania go 
spodarcze, 1 ha ziemi o- 
raz klatki z nutriami. Po 
kupnie zaraz wolny. M. 
Maćkowiak, Chrzan, p-ta 
Żerków, stacja Żerków, 
powiat Jarocin. 6575g
Sprzedam dom jednoro-
dżiny budynkami, o-
grodem odpowiednim na 
hodowlę, rzemiosło. Ku- 
roch, Murowana Goślina,
Poznańska 19. 5860g

c. Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6742g.
Dom jednorodzinny, wo­
da, gaz, prąd — sprzedam. 
Zgłoszenia: Śmigiel, Ki­
lińskiego 9. Na listy nie
odpowiadam. 6778g

Duży dom willowy, dwu­
rodzinny, wyłączony w 
centrum Poznania, nada­
jący się również dla in­
stytucji, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6500g.
Sprzedam pilnie komfor-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 0.50 ha sadu. Sta-
rołęcka 126. 6455g

tową, 
wille 
Oferty

pięknie położoną 
w Puszczykówku. 

„Prasa”. Grun-

Sprzedam dwie działki o- 
grodnicze w Swarzędzu. 
Swarzędz, ul. Marcinków
skiego 1, tel. 261. 651 Ig

waldzka 19 dla 6437g.
Kupię dom czynszowy z 
wolnym mieszkaniem. Wy 
czerpujące oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6433g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1972 r. zginął śmiercią tragiczną mój 
najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 
i zięć

EUGENIUSZ HETMAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lutego 1972 roku 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Pusz­
czykowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z synami

Puszczykowo, ul. Jarosławska 23. K1920

Dnia 22 lutego 1972 r. zginęła tragicznie pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych

ZOFIA KUBIAK 
pracownica Spółdzielni Inwalidów 
Ochrony Mienia i Usług Różnych w Poznaniu.

Wyrazy serdecznego współczucia Ojcu Zmar­
łej oraz’Rodzinie w imieniu współpracowników 

składają
Rada Zakładowa Zw. Zaw. PSP — POP PZPR 

Zarząd Spółdzielni — Rada Spółdzielni
K1930

DOM HANDLOWY
WSZYSTKICH KLIENTÓW DO ZAKUPÓW WIOSENNYCHSTOISKA SĄ JUŻ ZAOPATRZONE W PROCHOWCE DAMSKIEI MĘSKIE, GARSONKI I SUKIENKI Z TKANIN IMPORTOWANYCHSWETERKI I OBUWIE WIOSENNO-LETNIE M1G89

Sprzedam działkę budo­
wlaną ca 2.500 m‘. Pusz- 
czykówko, Gwarna 5 bli­
sko PKP i PKS. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6164g.

Boszkowo. Sprzedam dział 
kę pod budowę 630 m*, o- 
grodzoną, domek drewnia 
ny, światło, woda na 
miejscu, blisko dworca 
PKP i jeziora. Wiado­
mość: Marian Skrent. Wro 
cław, ul. Zalewskiego lOa, 
tel. 354-04 W godz. 9—17.

6166g

Kupię willę nową względ­
nie do wykończenia, z ga­
rażem i c. o. w Poznaniu 
lub na przedmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6345g.
Kupię około 0,5 ha ziemi 
w pobliżu Poznania, naj­
chętniej w Wirach. Pusz­
czykowo, Poznańska 103.

6367g
Działką budowlana, pół 
bliźniaczej z lokalizacją w 
ładnym położeniu sprze­
dam. Oferty, „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6387g.

Kto wybuduje pół domu 
bliźniaczego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6803g.
Zlecimy pobudowanie do­
mu bliźniaczego o kuba­
turze ca 1500 m’. Oczekuje 
my szczegółowych ofert.

Wykonuję różnego rodza­
ju pieczątki kauczukowe, 
w krótkim terminie. Wy­
twórnia Pieczątek, Po­
znań, Głogowska 93. 4077g

^Pracownicy poszukiwani

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 647-95. 6514g

„Prasa”, 
dla 6199g.

Grunwaldzka 19

Warsztat mechaniczny we
zmę dzierżawę albo

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w stanie surowym, 
willowy w Przeźmierowie
przy granicy Poznania,
blisko przystanku MPK,
Oferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 6314g.

Sprzedam willę bliźniaczą 
w Poznaniu, atrakcyjna 
architektura, komfortowe 
wykończenie. Pomieszcze­
nie warsztatowe wydzielo-
ne. Oferty „Prasa”
Grunwaldżka 19 dla 6220g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny 4-pokojowy, wolno 
stojący, z telefonem, świa­
tło, siła, woda, gaz, ka­
nalizacja, c. o. (wyłączo­
ny). 4.000 m*. duże pomie­
szczenia warsztatowe. Po­
znań — Dębiec. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6258g.

Sprzedam willę 5-pokojo- 
wą przy Ostroroga. Wa­
runek 2 pokoje, kuchnia 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6272g.

Sprzedam działki budo­
wlane 900 i 2.700 m1, Pu- 
szczykówko. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6280g.

Działkę 400—500 m uzbro­
joną, prawem budowy 
Poznań - Dębiec kupię. 
Ofert-v „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6193g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony z bu­
dynkiem gospodarczym, 
garażem i ogrodem, po 
kupnie wolny. Śrem. ul. 
Wyzwolenia 41. 6399g
Sprzedam dom parterowy 
3-pokojowy, wszelkie wy­
gody, garaż, działka za- i 
drzewiona, wolne po kup- | 
nie. Baranowo, pow. Po- i 
znań. Wiosenna 31 orzy 
Dąbrowskiego. 6401g

przystąpię do spółki, po­
siadam gotówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6569g.
Udziałowca do ogrodnic­
twa przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6308g.
Nagrobki wykonuję w 
krótkich terminach. Ka­
sperek, ul. Chudoby 14, 
po godz. 19. 6185g I
Kapelusze damskie, mo-

Rożne
Oddam lokal na war­
sztat lub garaż.—Telefon
546-55.
Kupię Syrenę

621 Ig 
premia

PKO. Piła, tel. 31-56 p > 
godz. 16. 635Gg
Garaż murowany oddam 
w dzierżawę przy ul. Gru 
dzieniec, blisko Niesta- 
chowsklej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7141g.
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe, wykonu 
je, naprawia, zakłada — 
Warsztat, Poznań-Winiary.
Leonarda 2. 5738g
Tłumacz przysięgły języ­
ków niemieckiego 1 fran
cusklego

Libelta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw. Czynne 
15—19.

godz. 
4701g

Rozwiedziony lat 48 włas­
ny zakład pozna panią 
do lat 40 z mieszkaniem. 

, Cel. matrymonialny. Ofer 
I ty „Prasa” Grunwaldzka 
119 dla 5948g.
Panna lat 24, wyższym 
wykształceniem, dobrym 
charakterem pozna kawa­
lera, wyższym wykształ­
ceniem tych samych za-dne fasony, welony ślub-', . . , - -- „ --- —

ne, żałobne poleca pra- 3®- matry-
cownia kapeluszy dam- moniaJny- Oferty „Pra-
skich. Garbary 64, naroż-
nik Wielkiej. 6396g
Poszukuję lokalu na war­
sztat samochodowy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6009g.
Kto wybuduje domek jed 
norodzinny, materiał zle­
ceniodawcy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5972g.
Garaż ogrzewany oddam 
w dzierżawę. Chwalisze- 
wo. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6060g.
Garaż blaszany z miej­
scem, odstąpię przy • ul. 
Słowiańskiej, narożnik O- 
bornickiej. Wiadomość:

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6684g.
Pan na stanowisku, lat 46 
pozna panią, rzemieślnicz 
kę lub ogrodniczkę z wła 
snym domkiem. Zdjęcia 
mile widziane. Zwrot 1 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6767g.
Poznam niezależnego 
wdowca lubiącego tury­
stykę do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Oferty wraz 
z zdjęciami zwrot i dys­
krecja zapewnione. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka
19 dla 5204g.
Kawaler lat 43, pozna pa

Osiedle Przyjaźni B4Ł 
I 302. 7170g

Przenisywa-
nie na maszynie Koszew­
ska, Inżynierska 2. 6251g
Kożuszki czyszczę i od­
nawiam. Gromadzka 14. 

6092g

Dnia 25 lutego 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 75, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż, ojciec, dziadek i teść, 
śp.

KAZIMIERZ PYTLEWSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wto­

rek, dnia 29 bm. o godz. 10 do kościoła para­
fialnego w Tulcach.

W smutku pogrążona

Garby, pow. Poznań.
RODZINA

7278 g

tW dniu 22 lutego 1972 t. zmarła śmiercią 
tragiczną w wieku lat 40. moja najukochań­
sza żona i matka śp.

GERTRUDA KOTECKA
z d. Tomkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. TT. 1972 o godz. 13 
z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córka 1 syn z rodziną

Luboń ul. Konopnickiej 2

m.
nią do lat 40. Cel matry-

Panowie! Z okazji Dnia

monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 530sg.
Pan lat 35. średniego

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O., 
— PALACZY na kotły typu La Monte’a,
— MONTERÓW C. O — SPAWACZY z uprawnie­

niami spawacz? acetylenowego i elektrycznego,
— LABORANTÓW UZDATNIACZY WODY na 3 

zmiany w kotłowniach La Monte’a,
— ŚLUSARZA ze znajomością naprawy pomp wod­

nych (c. o.),
— MURARZA,
— KIEROWCÓW i II kategorią prawa jazdy, 
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Przyjęcia dokonuje Dział Kadr, Szkolenia Zawodo­

wego i Spraw Spcja'nyęh Miejskiego Przedsiębior- 
stiwa Energetyki Cieplnej w Poznaniu, ul. Krautho-
fera 10. K1694
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich Zakład 
Remontowo - Montażowy Przemysłu Mleczarskiego
w Poznaniu, ul. Krauthofera 22 zatrudni zaraz

KSIĘGOWA (WEGO) do księgowości finansowej.
Wymagane wykształcenie średnie o kierunku eko­

nomicznym lub ogólnokształcącym oraz praktyka w 
dziale finansowo - księgowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr Zakładu. K1692
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni; 
— KIEROWNIKA BUDOWY W Gnieźnie, 
— KIEROWNIKA BUDOYYY w Turku, 
— KIEROWNIKA OBIEKTU w Kole,

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne, uprawnienia budowlane oraz praktyka w 
bezpośrednim wykonawstwie, oraz

— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH na budowy — na 
terenie woj. poznańskiego, wymagane przygoto­
wanie zawodowe, dyplom mistrzowski i upraw­
nienia bud. oraz praktyka w budownictwie prze- 
mysłowvm,

— KSIĘGOWY (A) - OPERATOR ze znajomością ob­
sługi maszyn księgujących typu „Ascota” — wy­
magane wykształcenie średnie ekonomiczne,

— oraz ST. KSIĘGOWĄ do księgowości materiało­
wej — wykształcenie średnie ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-
. i downictwie.

Oferty i zgłoszenia 
- Poznań, ul. Ratajcza

w Sam. Sekcji Kadr PPBP - 1,
ul. Ratajczaka 46. pok. 22. K1760

Kobiet życzenia oraz pio- wzrostu z wyższym wy-1 
senkę na widokówce z' kształceniem pozna odpal 
tradycyjnym kwiatkiem i Wiednia panią do lat 30 
polecają Nagrania Dźwię-1 mieszkaniem. Cel matiy-| 
kows, Olsztyn, Partyzan-1 monialny. Oferty „Prasa”!
tów 92. K1431 Grunwaldzka 19 dla 5315g. |

KIEROWNIK DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC 
— wykształcenie wyższe + praktyka, 
KIEROWNIK SEKCJI TECHNICZNEJ PRODUK­
CJI NARZĘDZI SPECJALNYCH, INŻYNIER ME­
CHANIK. -f- praktyka, 
ENERGETYK Z-CA GŁÓWNEGO MECHANIKA, 
INŻYNIER ENERGETYK + 5 lat praktyki,
STARSZY INSPEKTOR BHP wykształcenie

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1972 roku zmarł śmiercią tragiczna 
mój najukochańszy mąż 1 najdroższy tatuś, śp.

ROMAN OSTAFIN
Pogrzeb odbędzie się 

tego br. o godz. 15 na
w niedzielę, 

cmentarzu w
dnia 27 lu- 
Żabikowle.

Pogrążone w smutku 
żona z dziećmi i

Luboń, Dzierżyńskiego 78.

I średnie techniczne,
— KIEROWNIK MAGAZYNU — wykształcenie śred­

nie,
— ST. MAGAZYNIER — wykształcenie średnie,
— FREZERÓW,
— TOKARZY,
— SZLIFIERZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, 
— ŚLUSARZY.

Warunki nracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 192.

K1730
rodzina

K1907

tDnia 25 lutego 1972 r. po krótkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zakoń­
czył swoje pracowite życie mój najdroższy 

mąż, ukochany 1 troskliwy ojciec, teść, dzia­
dek, brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 71, 
śp.

CZESŁAW BILSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności 
1945 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

PI. Bernardyński 4. 7270g
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” Zakłady Remontowo-Móntażo- 
we w Poznaniu, pi. Wolności 2 — przyjmą zaraz do 
pracy na terenie województwa poznańskiego — do 
montażu maszyn i urządzeń

24 ŚLUSARZY i SPAWACZY.
Refiektanci winni zgłosić wnioski lub osobiście pod 

w/w adresem.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego.

MAREK GABLER

Luboń, ul. Okrzei 44.

W1014

K1908

SHSBBESBISHWWKBr a

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1972 roku zginął śmiercią tragiczną, 
w wieku 64 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 lu­
tego 1973 r. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Żabikowie.

W smutku pogrążeni 
żona z dziećmi, zięciowie, wnuki 

i rodzina
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Narciarstwo
Russi i Proell 
zwycięzcami

W Crystal Mountain (USA) rozpo 
ezęły się międzynarodowe zawody 
narciarskie w konkurencjach zjaz­
dowych kobiet i mężczyzn, zalicza­
ne do „Pucharu Świata’*. Nie star­
tuje w nich zajmujący trzecie miej 
sce w punktacji tego trofeum re­
prezentant Polski Andrzej Bachle­
da, który w tym samym czasie 
bierze udział w zimowej Universja 
dzie w Lakę Placid.

Pierwszą konkurencją byl bieg 
zjazdowy kobiet i mężczyzn. Za­
kończyła się ona sukcesem zjaz­
dowców szwajcarskich. Zwyciężył 
mistrz olimpijski z Sapporo Ber­
nard Russi a w pierwszej dzie­
siątce znalazło się jeszcze czterech 
Jego rodaków. Russi wyprzedził o 
0,87 sek. Amerykanina Mikę Laffer- 
ty oraz o 0,95 sek. swego rodaka 
Jean-Daniela Daetwylera.

Wśród kobiet zwyciężyła srebrna 
medalistka tej konkurencji w 
Sapporo, Austriaczka Anne-Marie 
Proell przed złotą medalistką, re­
welacją japońskiej Olimpiady 
Szwajcarką Marią-Theresą Nadig 
1 Austriaczką Wiltrud Drexel, któ­
re sklasyfikowane zostały ex 
aequo na drugim miejscu. Proell 
wyprzedziła swe rywalki na mecie 
o 0,27 sek. (ot)

W skrócie
W Algierze zakończył się mię­

dzynarodowy turniej piłkarski. Je 
go zwycięzcą została radziecka 
drużyna Ararat z Erewania, która 
w decydującym spotkaniu poko­
nała rumuński zespół U. T. Arad 
2:0 (0:0).

*
W dniach 1—6 marca w Plóesti 

rozegrany zostanie tradycyjny, już 
XIII międzynarodowy turniej w 
piłce ręcznej mężczyzn o Puchar 
Karpat. Rozgrywki te zwykle ma 
ją b. silną obsadę. Tak będzie i 
teraz. Wezmą w nich bowiem u- 
dział drużyny: mistrza świata — 
Rumunii, wicemistrza — NRD, o- 
brońcy pucharu — Jugosławii o- 
raz Szwecji i CSRS.

W ćwierćfinałowym meczu gru­
py ,,B” o puchar Afryki Maroko 
zremisowało z Kongo 1:1 (0:0).

W Aszchabadzie rozgrywany jest 
międzynarodowy turniej piłkarski 
krajowych reprezentacji juniorów. 
W grupie „A” prowadzą drużyny 
Jugosławii i NRF, które zremiso­
wały 1:1 (0:1) i mają po 3:1 pkt., a 
w grupie ,,B” liderem jest drugi 
zespół ZSRR 4:0 pkt. (ot)

MISTRZ NRD
W meczu o mistrzostwo NRD w 

hokeju na lodzie, obrońca tytułu, 
zespół Dynamo Weisswasser za­
pewnił sobie mistrzostwo, wygry­
wając w Berlinie z tamtejszym 
Dynamo 5:1.

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ
W Łodzi rozpoczął się 25 bm. 

ogólnopolski turniej piłki ręcznej 
mężczyzn z udziałem kadry Polski 
juniorów „A” i „B” młodzieżowej 
kadry Polski oraz Anilany Łódź.

W pierwszym dniu kadra junio­
rów „A” pokonała kadrę juniorów 
„B” 28:13 (14:6).

W drugim spotkaniu Anilana 
Łódź pokonała młodzieżową kadrę 
Polski 28:14 (15:7). (t)

Stulecie
W przyszłym roku przypada 100 

rocznica powstania w Polsce 
pierwszej organizacji turystycznej 

— Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Tradycje tej organizacji oraz Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego utworzonego w 1906 r. kon­
tynuuje istniejące od 1950 roku 
Polskie Towarzystwo Turystycz­
no — Krajoznawcze. W 11 tysią­
cach kół i klubów zrzesza ono ak 
tualnie 600 tys. członków, z czego 
220 tys. stanowi młodzież szkolna 
i studenci. Ponad 5 tys. kół dzia­
ła w zakładach pracy.

W roku 1971 PTTK obsłużyło 16 
milionów turystów, z czego 3/4 sta 
nowili uczestnicy wycieczek. Co 
ósma osoba korzystająca z usług 
PTTK uprawiała tzw. turystykę 
kwalifikowaną — górską, kajako­
wą, rowerową, motorową itp., u- 
prawniającą do ubiegania się o od 
znakę sprawnościową. W ub. ro-

Poolimpijskie remanenty

Czy wykorzystamy szansę?
Sprawa udziału polskiej reprezentacji w XI Zimowych Igrzyskach 

Olimpijskich w Sapporo, nie schodzi z ust kibiców i łamów na­
szej prasy nie tylko sportowej. Wiele na ten temat mówi się rów­
nież na antenie Polskiego Radia i w TV. Wydaje się, że cała dy­
skusja sprowadza się do szukania odpowiedzi na jedno zasadnicze 
pytanie: czy udział Polaków na Olimpiadzie w Sapporo, zakończył 
się wielkim sukcesem czy też sromotną klęską.

Zwolennicy „wielkiego sukcesu” 
szermują jednym podstawowym ar 
gurnentem: złoty medal Wojciecha 
Fortuny połączony z nagłym wzro 
stem zainteresowania polskim spor 
tern i Polską w ogóle na całym 
świecie, czego dowodem są nie 
tylko tysiące listów 1 telegramów 
napływających ze wszystkich za­
kątków kuli ziemskiej, ale rów­
nież materiały o naszym kraju 
ukazujące się w środkach maso­
wego przekazu wielu krajów.

Przeciwnicy natomiast, nie uj­
mując nic z wielkiego wyczynu 
19-letniego zakopiańczyka, zwraca 
ją jednak uwagę, że na 11,5 punk 
tu, jakie nasi zawodnicy i zawod­
niczki zdobyli w Sapporo, 8 wy­
walczył sam Fortuna, a więc po­
zostałych 46 osób, może zapisać 
na swoim koncie zaledwie 3,5 pkt. 
Spotkać można takie stwierdze­
nia, że Olimpiada w Sapporo była 
najsłabszym występem polskiej re 
prezentacji na olimpijskiej arenie 
zimowej na przestrzeni ostatnich 
kilkunastu lat.

Wydaje się, że jak zwykle praw 
da leży po środku. Faktem jest, że 
w przedolimpijskich horoskopach, 
fachowcy od sportów zimowych 
karmili nas bardzo optymistyczny 
mi wypowiedziami, na temat ile 
też medali przywieziemy z dale­
kiej Japonii. Ostatecznie mamy 
tylko jeden, ale za to złoty i to 
w koronnej konkurencji Igrzysk 
— otwartym konkursie skoków na 
dużej skoczni — konkursie, któ­
rego przebieg transmitowała więk 
szość stacji radiowych i telewizyj 
nych na całym świecie, o którym 
nięały prawie wszystkie dzienniki 
wychodzące na pięciu kontynen­
tach. A to się liczy.

Czy jednak reprezentanci Pol­
ski w innych konkurencjach olim 
pijskich tak zupełnie zawiedli.

Pucharowe strzelanie 
w Gostyniu

Z udziałem 90 zawodników ro­
zegrano w Gostyniu powiatowe 
zawody strzeleckie z wiatrówek o 
puchar przechodni ZP LOK. W 
punktacji drużynowej 1 miejsce i 
puchar zdobył zespół Koła Tereno 
wego LOK z Krobi 80 pkt., przed 
kołem LOK przy Gminnej Spół­
dzielni Pępowo — 79 pkt. i repre­
zentacją PPRN Gostyń — 70 pkt.

Indywidualnie najlepszym strzel 
cem okazał się Marian Porzucek 
z koła LOK przy Kr. Sp. Pr. 
„Gostynianka” 31 pkt., drugie 
miejsce zajął Hieronim Urbański 
z Krobi, a trzecie Tadeusz To­
miak z Piasków — obaj po 30 
pkt. (mb)

turystyki
ku przyznano takich odznak 165 
tysięcy.

PTTK rozwija przede wszystkim 
turystykę krajową, ale za jego 
pośrednictwem można także zwie 
dzać świat. Skorzystało z tego w 
1971 r. około 50 tys. rodaków, a 

13 tys. cudzoziemców uczestniczy­
ło w różnych wycieczkach do Pol 
ski.

Towarzystwo jest prawdziwym 
potentatem, jeżeli chodzi o bazę 
turystyczną — posiada 800 obiek­
tów z około 37 tys. miejsc nocle­
gowych. Skorzystało z nich w ub. 
roku 4 miliony osób. PTTK dys­
ponuje 240 wypożyczalniami sprzę 
tu sportowego i turystycznego. 
Troszczy się również o życie i 
zdrowie turystów: ratownicy Gór­
skiego Ochotniczego Pogotowia Ra 
tunkowego Interweniowali w ub. 
roku w ponad 4,6 tys. wypadków 
i zorganizowali 164 wyprawy ra­

Zróbmy więc błyskawiczny prze­
gląd.

Hokej — młody zespół Polski wy 
konał w 100 procentach nałożony 
na niego plan, wygrał prestiżowe 
spotkanie z NRF-em, a o to, że po­
tem w meczach grupy „A” pono­
sił same porażki, nikt nie może 
mieć do nich pretensji.

Sanki: liczyliśmy na medal w 
konkurencjach kobiet. Nie było 
medalu, ale były miejsca w pierw 
szej dziesiątce. Tutaj bez pomocy 
naukowców przy budowie sprzę­
tu i sztuczngo toru saneczkowe­
go (koszt 180 milionów złotych), 
nie dościgniemy reprezentantów 
NRD.

Łyżwiarstwo figurowe: w nor­
mie. Gdyby nie fatalny upadek 
polskiej pary sportowej, mogła 
ona wywalczyć miejsce w pierw­
szej dziesiątce (pod koniec), ale 
to jest wszystko na co stać tych 
sympatycznych łyżwiarzy.

Narciarstwo: o skoczkach chyba 
nie trzeba pisać. Szkoda tylko, że 
pozostali nasi reprezentanci nie 
trafili w Sapporo na szczyt swo­
jej formy, a mieli ją dopiero po 
powrocie w Zakopanem. Andrzej 
Bachleda, który wywalczył 9 i 10 
miejsca w obu slalomach, mógł 
tak samo znaleźć się pod koniec 
pierwszej piętnastki. Przy obec­
nym wyrównanym poziomie czo­
łówki, slalomy to loteria. Jedno 
drobne potknięcie to strata kilku, 
a nawet kilkunastu miejsc, nie 
mówiąc o tym, że bardzo łatwo 
wylecieć z trasy, co się przydarzy 
ło wielu doskonałym zawodnikom. 
Gorzej natomiast zaprezentowali 
się biegacze, dwuboiści klasyczni 
i biathloniści. Tutaj zawiodły chy 
ba metody treningowe 1 nad tym 
trzeba się poważnie zastanowić. 
Może władze sportowe naszego 
kraju, zdecydują się na sprowa­
dzenie speców od biegów narciar­
skich z zagranicy. Trzeba próbo­
wać wszystkich możliwości, zwła­
szcza że materiał ludzki mamy 
chyba niezły.

Reasumując, nie wszyscy jed­
nak reprezentanci Polski na XI 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Sapporo zawiedli. Na pewno każ­
dy z nich walczył do ostatniego 
momentu, dawał z siebie wszyst­
ko, a że nie wygrywali to trudno. 
Byli od nich lepsi. Tak to już jest 
w sporcie, że jest jeden zwycięzca 
i wielu zwyciężonych.

Jednak w Sapporo razem ze 
złotym medalem Wojciecha For­
tuny, zdobyliśmy jeszcze jedną o- 
gromną szansę: wyprowadzenia 
polskich sportów zimowych, a 
zwłaszcza narciarstwa klasycznego 
z impasu. W tej chwili na pewno 
jest w Polsce tysiące, a nawet dzie 
siątki tysięcy młodych chłopców i 

townicze do wypadków poważniej 
szych, głównie w Tatrach. Towa­
rzystwo opiekuje się również za­
bytkami. Patronuje np. 27 muze­
om regionalnym, a prawie 4,6 tys. 
społecznych opiekunów zabytków 
ma w swej pieczy 17 tys. obiek­
tów.

Do poważnych kłopotów PTTK 
— obok szczupłej w stosunku do 
potrzeb bazy — należy brak prze­
wodników. W ub. roku ponad 70 
tys. wycieczek zorganizowanych 
przez PTTK nie dysponowało fa­
chowymi przewodnikami, po pro­
stu niespełna 10 tys. zarejestrowa­
nych przewodników — w tym wie 
lu pracujących tylko sezonowo — 
nie jest w stanie sprostać zada­
niom, które stawia niezwykle szyb 
ko narastający ruch turystyczny. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa się 
brak przewodników znających ję­
zyki obce: zarejestrowano ich za­
ledwie 1.483, z czego 576 włada 
nięmieckim, 402 — rosyjskim, 212 
— angielskim, 167 — francuskim 
i 126 — innymi. (C. R.) 

dziewcząt, którzy marzą o karie­
rze sportowej i sukcesach na mia 
rę Fortuny. Trzeba dać im tę szan 
sę, ale do tego potrzebny jest 
sprzęt i jeszcze raz sprzęt. Szkoły 
wołają o popularne narty — bie­
gówki, ubiory i kaski hokejowe, 
kije, łyżwy itp. Jeżeli pokażą się 
w sklepach znikają w błyskawicz 
nym tempie. Często spotykamy się 
również z głosami nauczycieli, któ 
rzy żądają organizacji kursów dla 
instruktorów narciarstwa i to nie 
tylko w Zakopanem, czy na Ślą­
sku, ale także w województwach 
nizinnych, gdzie młodzież chce u- 
prawiać sporty narciarskie. Wy­
korzystajmy tę szansę, a za czte­
ry czy osiem lat na pewno będzie 
my cieszyć się z sukcesów na Ig­
rzyskach Olimpijskich, tak jak to 
było w Sapporo.

MACIEJ STABROWSKI

KTO Z KIM 
GDZIE

NIEDZIELA

Godz. 10 — Indywidualny turniej 
w podnoszeniu ciężarów w sali 
Siłowni na Malcie.

— Turniej bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polski seniorów 
(walki finałowe) w sali przy ul. 
Promienistej.

— Marsz Szlakiem Walk o Cytade 
lę, start z poszczególnych 
dzielnic, meta na Cytadeli.

Godz. 11 — Przełajowe kolarskie 
mistrzostwa okręgu — start i 
meta na Łęgach Dębińskich.

Godz. 16 — Otwarte zawody w 
gimnastyce artystycznej w sa­
li przy ul. Grunwaldzkiej 1.

— AZS Poznań — AZS Lublin, 
I-ligowy mecz koszykarek w 
sali przy ul. Młyńskiej.

Godz. 17.30 — AZS Poznań — War 
ta Poznań, Ii-ligowy mecz ko­
szykarzy w sali przy ul. Młyń­
skiej.

Godz. 18.30 — Lech Poznań — Ko­
rona Kraków, I-ligowy mecz ko 
szykarek w sali przy ul. Chwiał 
kowskiego.

Kierowca wyszedł cało

Bardzo groźnie wyglądał wypadek argentyńskiego kierowcy 
wyścigowego Juana Massei, podczas zawodów na torze w 
Junin (Argentyna). Na zdjęciu: dwie fazy kraksy Massei, z 

której, w co trudno uwierzyć, wyszedł on cało.
Fot. — CAF

Szachy

Zadowalające rezultaty 
reprezentantów Wielkopolski

Zakończone w czwartek XXIX Indywidualne Szachowe Mistrzo­
stwa Polski należały niewątpliwie do najsilniej obsadzonych po woj 
nie. Po bardzo ostrej walce i wielu zaskakujących wynikach wyło­
niona została aktualna czołówka krajowa.

Rzut oka na końcową tabelę 
wskazuje na znaczne przetasowa­
nia. jakie nastąpiły w mistrzow­
skiej grupie po ubiegłorocznych 
MP w Poznaniu.

Główne akcenty, to zasłużone 
zwycięstwo lubelskiego szachisty, 
28-letniego Krzysztofa Pytla. Do­
skonały rezultat turniejowy mło­
dziutkiego Sznapika. Powrót do 
dużej formy (po wieloletniej prze 
rwie w grze) 6-krotnego mistrza 
P.olski B. Śliwy.

Wyniki poznańskiej trójki mi­
strzowskiej — Schmidta, Dody i 
Pietrusiaka — uznać można za po 
zytywne, mimo paru potknięć. 
Pozycja Poznania na szachownicy 
krajowej nie uległa osłabieniu, 
czego nie można powiedzieć o ta­
kich ośrodkach, jak Warszawa, 
Kraków, Łódź.

Oto tabela końcowa MP 1972 r.: 
1. Pytel (Lublin) 11,5 pkt., 2. Szna 
pik (W-wa) 11, 3—4. Bednarski 
(Wrocław) i Schmidt (Poznań) po 
10,5, 5. Śliwa (Katowice) 10, 6—8. 
Doda (Poznań), Pietrusiak (Po­
znań) i Gąsiorowski (Kraków) po 
9,5, 9. Dobrzyński (Piotrków Tr.) 
8,5, 10—13. Filipowicz (W-wa), Sy 
dor (Lublin), Adamski (W-wa) i 
Balcerowski (Łódź) po 8, 14—16. 
Kostro (Kraków), Serwiński (Wro­
cław) i Marszałek (W-wa) po 6,5, 
17. Grąbczewski (W-wa) 6, 18. No­
wak (Poznań) 5 pkt. (nt)

*
Staraniem Powiatowego Komite­

tu Kultury Fizycznej i Turystyki 
oraz Powiatowego Zrzeszenia Lu­
dowych Zespołów Sportowych w 
Ostrzeszowie odbyły się mistrzo­
stwa powiatu w szachach i warca­
bach na rok 1972. W rozgrywkach 
wzięło udział 100 zawodników i za 
wodniczek.

W szachach zwyciężyli: — kobie­
ty — Ewa Rospęk (Szklarka Przy- 
godzicka), mężczyźni — Stanisław 
Niełacny (Grabów) młodzicy — Ja­
nusz Tarchalski (Marszałki), junio 
rzy — Roman Michlik (Ostrze­
szów) .

W warcabach dziewcząt zwycię­
stwo odniosła Irena Łatka (Bisku­
pice Zabaryczne). (hp)

Ograniczenie programu 
Igrzysk Olimpijskich

Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski zamierza przedyskutować 
projekt ograniczenia programu 
olimpiad. Wiadomość te podał dzia 
łącz japoński Masaji Kiyokawa w 
wywiadzie prasowym. Ujawnił on 
pewne sprawy, które rozpatrywa­
ne były ną ostatniej sesji MKO1. 
w Sapporo.

W ciągu najbliższych 2 miesięcy 
egzekutywa MKO1. spotka się z 
przedstawicielami międzynarodo­
wych federacji sportowych, aby 
omówić sprawy ograniczenia pro­
gramu oraz ilości uczestników 
Igrzysk Olimpijskich 1976 r.

Zdaniem M. Kiyokawa, już na 
sesji MKO1. w sierpniu br. w Mo 
nachium zapadną decyzje w tej 
sprawie. Ograniczenia wprowadź 
ne zostaną podczas olimpiad 1976 
r. w Denver i Montrealu. (PAP)

Kolarstwo
10 kandydatów na 

Wyścig Pokoju
Nasi czołowi szosowcy, których 

za 2,5 miesiąca będziemy obserwo 
wać na trasie jubileuszowego XXV 
Wyścigu Pokoju, zakończyli 
pierwszy etap przygotowań do ma 
jowej imprezy oraz do olimpijskie 
go sezonu. W piątek wieczorem 
przybyli oni do Warszawy z buł­
garskiej miejscowości Plowdiw.

Droga na start tegorocznego 
I WP do Berlina wiodła dotychczas 

przez wspólne treningi w Wiśle, 
' Zakopanem i ostatnio w Plowdiw. 

Dalej kolarską kadrę i jej nowego 
trenera Andrzeja Trochanowskie- 
go oczekują starty w międzynaro 
dowych wyścigach wieloetapo­
wych w Algierii i we Francji.

„Mamy już 10 kandydatów do re 
prezentacyjnej szóstki — powie­
dział na Okęciu, w rozmowie z 
przedstawicielem PAP — szef wy 
szkolenia PZKol. Wojciech Walkie 
wicz. Trener Trochanowski 3 mar 
ca uda się do Algieru z Baćkow- 
skim, Budkiem. Czechowskim, Ha 
nusikiem, J. Kaczmarkiem, Kłu­
łem. Kr^eszowcem. Matuszakiem, 
Polewiakiem i Szurkowskim.

mistrz Świata
NA STARCIE XXV WP

Mistrz świata amatorów w ko­
larstwie szosowym — Francuz 
Regis Ovlon stanie na starcie ju 
bileuszoweso XXV Wyścigu Poko­
ju — Berlin — Praga — Warsza­
wa (5 — 20 maja). Z Paryża do­
cierały do organizatorów wyścigu 
sprzeczne wieści. Znany trener 
francuski Robert Oubron i jego 
podopieczny długo wahali się nad 
wyborem taktyki przvgotowań do 
ważnego, olimpijskiego s°zonu. 
Dziś sorawa jest już wyjaśniona 
i R Oubron nostanowił: „francu­
ska kadra olimpijska weźntie u- 
dział w kilku wieloetapowych im 
prezach wstępnej części sezonu. 
Najważniejszą próbą bedzie Wyś­
cig Pokoju. Na start do Berlina 
prz^jedzie mistrz świata Regis 
Ovion, rozstrzygnęliśmy to defini 
tvwnie. Zabiore z sobą najlepszą 
drożynę. ChcłeHbyśmv zwvciężvć. 
Jest to przecież Wyścig Pokoju, 
w dodatku jubileuszowy”.

PAP

NIEPOWODZENIA 
KOLAPZY POT ERICH 

NA KUBIE

Koleinv etap kolarskiego wyścl 
gu dookoła Kuby — jazda indy­
widualna na czas — rozegrany na 
trasie długości 55 km Cade Carde- 
nas — Matanzaz wvgrał Kubań- 
czvk Martinez. Nailenszy z Pola 
ków Kaczorowski zalał 4 mieisne 
z czasem 1 godz. 12 min. 13 sek. 
W klasyfikacji drużynowej Polska 
ząimułe nadal 6 pozycję.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA 

KALISZ: „Trzy siostry”. 
GNIEZNO: „Wielki człowiek do 

małych interesów”

LUTY

27
Niedziela

28
Poniedziałek

Gabriela

Teofila

Słońce: 7.01—17.13

‘ TEAT«Vii__ ’• *_____________

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata”.
OPERA — g. 11 „Zemsta Nieto­

perza”. g. 19 „Hrabina”.
MARCINEK — g. 11 „Ludowa 

szopka polska”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

KABARET „TEY” (ul. Masztalar 
ska 8a) — g. 16 „Czymu nima 
dżymu?”

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Niewol­

nicy”; Noteć: „Narkotyk” ponie­
działek „Fatalny dzień”.

CZARNKÓW: „Motodrama”, po 
niedziałek nieczynne.

GOSTYŃ: „Motodrama”, ponie­
działek nieczynne.

JAROCIN: „Obława”.
KALISZ Kosmos: „Był tu Wil- 

lie Boy”: Oaza: „Agent nr 1”; 
Stylowe: „Tagebuch — dziennik 
dr. H. Franka” i „Skąpani w og­
niu”.

KĘPNO: „Prawdzie w oczy” i 
„Legenda”, poniedz. nieczynne.

KŁODAWA: .Beatrice Cenci”,
poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Czerwony namiot”, po­
niedziałek nieczynne.

KONIN Centrum. „Perła w ko­
ronie”: Górnik: „Viva Tepepa”.

KROTOSZYN' „Walka o Rzym” 
cz. I i II, poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Obława”.
OSTRÓW Roma: „Queimada”;

Słońce: .„Agent nr 1”.
OSTRZESZÓW: „Romantyczni”, 

poniedz. nieczynne.
PIŁA Ikar: „Gwiazda południa” 
„Dziewczyna z pistoletem”, po­

niedziałek nieczynne; Iskra: „Po­
skromienie złośnicy”; Koral: „Błęd 
ny ognik”.

PLESZEW: „Żandarm się żeni”, 
poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Jestem niewiernym 
mężem” i „Unkas — ostatni Mo­
hikanin”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Szerokość geogra­
ficzna zero”, poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „Arabeska”, poniedz. 
nieczynne.

TRZCIANKA: „Wyzwolenie” cz.
£ i II, poniedz. nieczynne.

TUREK: „Miraż”.
WOLSZTYN. „Żandarm się że­

ni”, poniedz. nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Siedzący po 

prawicy” i „Cudowna lampa Alla 
dyna”, poniedz. „Święta grzeszni 
ca”. Polonia: „Erotissimo”.

KOŚCIAN- „Wielkie wakacje”, 
poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Abel twój brat”, po­
niedziałek nieczynne.

LESZNO: „Tristana”.

NOWY TOMYŚL: „Kłopotliwy 
gość”, poniedz. nieczynne.

OBÓRNIKI: „Pogromca zwie­
rząt” i „Wahadło”, poniedz. nie­
czynne.

ŚREM Słonko: „Dwaj dżentelme 
ni we wspólnym mieszkaniu”; Klu 
bowe: „Saga o dżudo”, poniedz. 
nieczynne.

ŚRODA: „Wyzwolenie” cz. I i 
II. poniedz. nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Kapitan Florian 
z młyna”.

WĄGROWIEC: „Szerokość geo­
graficzna zero”, poniedz. nieczyn­
ne.

WRZFSNIA: „Spojrzenie na
wrzesień”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g 10—18.
HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 

nek) — „Najcenniejsze dary, na­
bytki i depozyty” (do 15. IV) — 
codziennie g. 10—15, środa i pią­

tek — g. 12—18, sob., dni przedśw. 
— nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedziela g. 10—15 „W 
30 rocznicę PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15 środa i piątek — g. 12—18, 
(27. II nieczynne).

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 10—15, śro­
da i piątek — g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 10—15, 
śr. g. 10—16, sobota — nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. środa i piątek — g. 
12—18 (27. II nieczynne).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15. środa i piątek 
g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16. niedz. 
i św. — g. 10—15.

MUZEUM w KÓRNIKU — g. 
9—14.

MUZFUM w GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—15, niedz. g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografików z Czechosłowa 
cji — g. 10—19. niedz. g. — g. 10—15 
(do 29. II).

STOWARZYSZENIE OSWIATO- 
WO-KULTURALNE POZN SPÓŁ­
DZIELNI PRACY (St. Rynek 71/72) 
— wystawa fotograficzna „Plene_r 
1971” - g. 10—19.

PAŁAC KULTURY (Salon Wy. 
stawowy) — Światowa Wvstawa 
Fotografiki „Kobieta” (do 29 II).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Maria Dolna — „Kwiaty” — g. 
10—20. niedz. g 12—18

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Grafika” Krystyny Filipowskiej 
(Katowice) oraz Wystawa prac ar­
tystów wrocławskich Z. Jurkie­
wicz — A. Lachowicz — J. Roso- 
łowicz - g 10—18 niedz g 10—17.

PROGRAMY RADIA I TV ZA­
MIESZCZAMY W NUMERZE DZI­
SIEJSZYM NA STRONIE PRZED­
OSTATNIEJ.
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